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PRZEGLĄD POLITYCZNY.

PRENUMERATA
Fur’era Wars^awsMep-o 

wraz z dodatkiem porannym):
W W ar sz a w ie: rocznie 

W. 9. yd’rocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
eznie kop; 75.

Za cdroszerle do ilenn do- 
] Inca fię miesięcznie kop 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznie rs. 12, pólro zria 
rs. 6, kwartalnie rs. a, miesię­
cznie rs.1.

JE a gr^-ilop miesięcznie 
rs 1 kop. 50.

Ntuner pojedynczy tez doda­
tku kop. oi denatek poranny 
kop. X

Budżet miasta Warszawy
na rok 1888.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo ego miejsce 
pierwszy raz 25kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologia: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajna ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo i ego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Mała ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj­
muje także Biuro Raiehmana 
i Frendlera ul. Senatorska 26.

Tl
Dochody zwyczajno m. Warszawy, projektowane 

na r. 1888 w wysokości rs. 2,572,848, właściwie na­
leży zmniejszyć o sumo rs. 84,079 kop. 40, stano­
wiącą tak zwane dochody zwrotne, które zwrócą 
się w pewnym przeciągu czasu magistratowi lub wra­
cają z dawniej już wydatkowanych.

Tutaj zaliczają się: opłaty za sprzedane place, 
zwrot pożyczek budowlanych, zwrot kosztów bicia 
bydła dla szpitali i zakładów dobroczynnych, zwrot 
kosztów zakupu papieru stemplowego pod karty po­
bytu i paszporta, zwrot kosztów połączenia domów 
z nową siecią rur wodociągowych i t. d.

Dochód ze zwrotu kosztów łączenia domów z no- 
wemi wodociągami jest najpoważniejszym z docho­
dów tej kategorji. Projekt budżetu przypuszcza, 
że w r. p. najmniej 500 domów połączy się z sie­
cią wodociągową. Połączenia dokonywa magistrat, 
przeprowadzając od rury ulicznej boczną rurę do domu 
aż do wodomiaru i przypuszcza, że średni koszt takie­
go połączenia wyniesie na każdy dom rs. 60, czyli 
od domów 500 rs. 30,000.

Nie wiemy, na czem magistrat opiera swe przypu­
szczenie, że aż 500 domów połączy się z nowemi 
wodociągami; zdaje nam się jednak, że przypuszcze­
nie to jest za śmiałem.

Woda jest bezwątpienia artykułem pierwszej po­
trzeby i należy pragnąć, aby stała się dla wszyst­
kich przystępną, ale ma gistrat, ustanawiając opłatę 
zbyt wysoką za wodę w stosunku do jej istotnego zu­
życia — i opierając się zastosowaniu najsprawie­
dliwszego sposobu mierzenia zużytkowanej wody, 
t. j. wodomiaru i płacenia tylko za to, co on wyka­
zuje — pozbawia się nietylko sam dochodu odpo­
wiedniego za wodę, ale nadto przeszkadza rozpo­
wszechnieniu się wody wodociągowej.

*

na, i najpiękniejsze zdania, wygłoszone o nim przez 
Byron’a, Emerson’a i t. p.

Wprawdzie książki tego rodzaju, jak dzieło p. 
Peyre, bywają bardziej przerzucane, aniżeli czyta­
ne, w każdym razie jednak zajmują w bibljotekacb 
właściwe miejsce.

Połykają się tylko powieści, do których po prze­
czytaniu... więcej się nie wraca.

Francuskich powieściopisarzy podzieliłbym chę­
tnie na cztery kategorje: autorów anemicznych, mo­
ralistów, naturalistów i psychologów.

Na czeie pierwszych stoi Chnet, który odświeża 
starą akcję w powieściach, w dramatach zaś idzie 
śladem Scribego.

Traci sławę ten, kto wobec literatur paryskich 
chwali Ohnetal...

Hektor Malot jest przewodnikiem moralistów, bę­
dących pociechą rodzin i Akademji francuskiej. 
Ostatnim utworem jego jest „Ghislaine”, sierota 
z wysokiego rodu, srodze prześladowana przez swo­
jego nauczyciela muzyki, od którego uwalniają do­
piero kula gajowego.

Malot aklimatyzuje we Francji powieść angiel­
ską. Pomysłu niewiele, ale powieści jego są w ce­
bry m tonie, bohaterowie, to poczciwi Iudzis.cn, icz 
blasku wprawdzie, lecz nie marjonetki, rozwiązania 
zaś intryg w powieściach Malota bywają zwykle 
tak szczęśliwe, że kobiety mogą je śmiało czytać

go może nadejść chwila, w której ta rola Czech sta­
łaby się interesującą.”

P. Laur zapewnia, że powróci raz jeszcze do Pra­
gi czeskiej, aby uścisnąć gorąco dłoń walecznego 
zastępu Narodnich listów i p. Riegera.

Br. Z.

Helfyego i Perczela w sejmie węgierskim szereg 
symptomatów, źle wróżących o pokoju. Równocze­
śnie upewniają pisma russkie, że Rosja polityki 
swojej wobec Bulgarji zmienić nie może.

Deputowany francuski Laur, który niedawno od­
był podróż po Austrji, zamieszcza w dziennika 
brance artykuł, zatytułowany „Les Tct/eyues71, w któ­
rym z gorącem uznaniem wyraża się o Pradze, na­
zywanej trochę może paradoksalnie „Prague [ran- 
ęaise . Następnie zdaje sprawę z rozmowy, jaką 
miał „avec mr. le docteur kaunilz, membre du parle- 
ment de Prague et de Vienne, un comte democrat?*. 
W ten sposób zatytułowany poseł i agitator mlodo- 
czeski, hr. Kaunitz, tak się, między innemi, wyrażał 
do francuskiego kolegi:

~ „Czechy dążą do jednego tylko celu, do zdo­
bycia swej niezawisłości. Domagając się uznania 
praw politycznych korony czeskiej, a ewentualnie 
ścisłego przestrzegania artykułu 19 go konstytucji 
austriackiej, zapewniającego równouprawnienie 
narodowości, mamy ten cel wyłącznie ua oku.

„Jesteśmy logiczni, tworząc w sejmie praskim 
zbitą falangę narodowo-ezeską, zdecydowaną do 
opozycji, i nie kryjąc się z naszemi sympatjami dla 
Rosji, ponieważ jesteśmy słowianami.

„Gambetta wiedział dobrze o tern, że czech jest 
nieprzejednanym wrogiem niemca; dlatego Gam­
betta kochał nas i przysyłał nam swoich emisarju- 
szów.

„Czy Francja myśli dziś jeszcze-®-nas? ■ Francja 
nie powinna łamać sobie głowy nad tern, kto ucho­
dzi w Pradze za staro- a ktoza mlodoczecha. Wszys­
cy stanowimy jedną rodzinę, w gruncie duszy toż 
samo myślącą i czującą, a tylko z przejściowych 
pobudek taktyki parlamentarnej trochę inaczej wy- 
wnętrzającą się.

„Sejm nasz podzielony jest na obojętną szlachtę 
feudalną, na przedstawicieli większych posiadłości, 
na narodowców czeskich i niemców. To pewna wsze­
lako, że ogromna większość narodu czeskiego z u- 
niesieniem przyjmuje moralny wpływ Francji, podo­
bnie jak polityczny program Rosji. Jesteśmy jedy­
nym pomiędzy niemców wtłoczonym narodem, który 
prowadzi tęż samą politykę, żywi też same sympa- 
tje i dąży do tych samych sojuszów, co Francja. 
Dlatego Francja powinna zgodzić się na to, abyśmy 
w wystawie paryskiej z r. 1889 go wzięli udział 
w charakterze narodu protestującego.

„Powiedz pan o tem w Paryżu, ponieważ niedlu-

— W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro, 
o godz. 7-ej zrana, przed ołtarzem Matki Boskiej Ró­
żańcowej odprawioną będzie uroczysta wotywa na inten­
cję braci i sióstr bractwa Różańca św.

-— W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro, 
o godz. 9-ej zrana, odprawioną będzie uroczysta woty- 
Wa z wystawieniem N. Sakramentu w puszce i z proce 
sją, na intencję arcybractwa czci Niepokalanego eica 
N. Marji Panny. ., . . . ,

— W kościele św. Ducha (po-paulinskim) ju ro, 
o godz. 9-ej zrana, odprawioną będzie w ap icy a 'i 
Boskiej Częstochowskiej i ku Jej czci so enua w o jwa. 
W tymże kościele, o godz. 10-ej zrana, przed ołtarzem 
św. Agnieszki, patronki bractwa panieńskiego, 1 ku Jej 
czci odprawioną będzie uroczysta wotywa, o godz 4-ej 
zaś po południu wyjdą nieszpory z wystawieniem N. Sa­
kramentu i procesją, rozpoczynające odpust ku czci św. 
Agnieszki.

Napoleona przez David’a, lub jego trjumf podług 
Ingresa.

Nie zaniedbano tu również i strony anegdotycz­
nej. Podczas bitwy pod Dreznem Napoleon, spo­
strzegłszy w dali grupę oficerów z przeciwnego 
obozu, rozkazał swojej straży dać ognia. Wkrótce 
potem w ręce żołnierzy dostał się pies, a na obroży 
jego wypisane były słowa: „Jest własnością jene­
rała Moreau”.

Pan Ceyze podaje nam facsimile ostatniego listu 
Moreau do żony: „Moja kochana—pisze jenerał— 
trzy dni temu, w bitwie pod Dreznem, kula arma­
tnia odcięła mi obie nogi. Ten łotr Bonaparte ma 
zawsze szczęście.”

A co za humor w tych scenach żołnierskich, do 
których nietylko typy, ale i pomysł wzięto z fa­
któw autentycznych. Widzimy up. podoficera, który 
do żołnierzy, pokazujących mu bose nogi, mówi: 
„Namiestnik powiedział: Z żelazem i chlebem aż do 
Chin d >j -ć można, o obuwiu mowy nie było;” albo 
Co bataljonu, brnącego po kolana w wodzie, odzywa 
się i-ficer: „Nieprzyjaciel nie domyśla się nawet, że 
tu jesteśmy, teraz jest godzina siódma, zaskoczymy 
go jutro o czwartej zrana.”

Autor tekstu stara się utrzymać miarę pomiędzy 
pochwałą a naganą. i - y

Co do mnie, byłbym wołał, by do tej reprodukcji 
dołączono dzieła sztuki, natchnione przez Napoleo- 

Optymizm, jaki zaległ umysły w pierwszych ty­
godniach bieżącego roku, ustępuje dzisiaj miejsca, 
wskutek ostrzeżeń horda, Korddeulsche allgemeine 
Ztg i Fremdenblutlu, trzeźwiejszemu poglądowi na 
sytuację, któiy nie zapozuaje możliwości pomyśl­
nego rozwikłania węzła gordy jskiego sprawy bul 
garskiej i innych z nią w moralnym związku stoją­
cych, nie łudzi się wszakże, aby zadanie to było 
tak łatwem i prostem, iżby ogłoszeniem kilku nie­
autentycznych listów księcia Ferdynanda do hrabiny 
Flaudrji, zaciemniających chwilowo prawdziwy stan 
rzeczy, dało się rozwiązać.

Dzienniki petersburskie i moskiewskie niezado­
wolone są ciągle z postawy, zajętej przez Austru- 
Węgry, którą uważają bez przerwy za groźną dla 
pokoju europejski go, ponieważ monarcbja habsbur­
ska platonicznie przyznając, że dzisiejszy porządek 
rzeczy w Bulgarji niccałkiem licuje z literą traktu- 
tu berlińskiego, uie cucę przyłożyć ręki do rozwią­
zania sprawy bułgarskiej, które musiałoby, zdaniem 
tych dzienników, zacząc się od wypędzenia ks. Fer­
dynanda koburskiego z Sofji. 1 isma russkie widzą 
'’o wszystkiem, co się dzieje obecnie w Austrji, 
* Zachowaniu się jej prasy pólurzędowej, w powo­
łaniu na ćwiczenia nadzwyczajne rezerwatów, w fa- 
ktj’czuem gromadzeniu znacznych sił zbrojnych 
w Galicji i innych sąsiednich prowincjach, a wresz­
cie w nienawistnych i pance"^ interpeiacjach

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

P. Roger poświęcił swoją prześliczną książkę 
Napoleonowi i jego czasom. .

Dzieło to, wydane przez Didot a, zaW, r ’ycm 
kolorowanych i 431 rysunków i fototypów. Znajdu­
jemy tu całą serję portretów Napolcona> począwszy 
od podobizny, wy konanej przez David a, < a w rew 
prawdzie historycznej, przedstawia nam p wszego 
konsula przebywającego górę Saint Bei nai' uaJ*;;'n' 
Btyni rumaku, aż do portretu, na 0 ° va^e,t 
przedstawia cesarza wieczorem w dmu y pud 
Waterloo.

Są tu w ogóle osobistości z rodziny i <^oru 
kona: cesarzowa Józefina i piękna hr. Regnault de 
Saint Jean d’Angely. . , „ •

Litografie dostarczyły wyżej wzmianko J ] 
blikacji cennych materjałów. Szczerze jeii.i- ' P ZJ‘ 
zr-aję, iż wzrusza mnie bez porównania w^cej wi­
dok zwykłych litografij Charlet’a lub Rafi. > 1 
stawiających odwrót bataljonu pod Waterloo, • o 
tych starych grenadjerów, którzy wychodzą z po 
ziemi, bj raz jeszcze w nocnym przeglądzie mo z 
defilować przed małym kapralem, aniżeli koronacja 

Medakcja, Administracja i drukarnia: plac ^1'eatralny nr 9,— I’elefen Slcdakcji nr 12ti.—Velefdn AdminMr. 1-11.

(Dokończenie.)

Wychodzi w dni powszednia wieczorem, w niedziele I święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie z wyjątkiem dni poświątecznych dodatki poranna. 

rok sześćdziesiąty ósmy.

I
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Charakterystycznym w rubryce dochodów zwro­
tnych jest dochód ze zwrotu wydatków, wyłożonych 
na poprawę budynków prywatnych, grzeszących 
przeciw przepisom budowlanym i sanitarnym, a je­
dnak nienaprawianych przez samych właścicieli.

Dochodź tego zwrotu spodziewany jest wprawdzie 
tylko w sumie 2,000 rs., ale nie o wysokość rozcho­
du tu chodzi, a o samą naturę tego rozchodu.

Wprowadzony on został do budżetu dopiero w r. 
1883-m. Zdawałoby się, że w latach ostatnich wzrósł 
między właścicielami domów w Warszawie opór 
przeciwko rozporządzeniom budowlanym i sanitar­
nym i że trzeba było aż funduszów miejskich, aby 
potrzebne meljoracje przeprowadzać i wyłożone sumy 
odliczać krótszą i energiczniejszą egzekucją admi­
nistracyjną. Tymczasem jest to tylko fakt obniżenia 
zarobków mieszkańców, którzy wobec coraz więcej 
wzrastającego budżetu dochodów miejskich, a zmniej­
szającego się budżetu dochodów własnych, częściej 
też spotykać się będą z interwencją władzy miej­
skiej i z wyrokami sądowemi i administracyjnemi, 
przychodzącemi z ulgą w postaci mniej więcej wy­
sokich kar pieniężnych.

*
Dochody zwyczajne rozpadają się na sześć głó­

wnych działów. Pierwszy zawiera dochody z wła­
sności miejskiej. Ogół dochodów tej kategorji czyni 
rs. 427,566.

Główniejsze dochody stanowią: czynsz emfiteuty- 
czny z gruntów rs. 4,467 (nawiasem mówiąc, kto 
może niech go skupuje, jeżeli nie chce się doczekać 
przyjemnej niespodzianki), dalej dzierżawa z domów, 
własnością miasta będących, rs. 47,772, dzierżawa 
z gruntów miejskich rs. 5,637, dzierżawa placów pod 
stragany rs. 5,484, z opłaty za zajęcie ulic podczas 
budowy domów rs. 2,539, za dozwolenie rozlepiania 
afiszów i ogłoszeń rs. 4,602, za wydzierżawienie do­
chodu z pojenia koni przy studniach miejskich rs. 
5,314, z dzierżawy miejsc pod budki z wodą sodową 
rs. 1,498, procent od kapitałów zahypotekowanych 
rs. 4,360, procent od kapitałów, znajdujących się 
w banku państwa rs. 4,537, z opłaty za wodę rs.
185.400, dochód z bydłobójni rs. 134,170 i dochód 
z targowiska bydlęcego rs. 19,070.

*
Z dochodów tej kategorji najznaczniejsze zmniej­

szenie dotknęło dochód z dzierżawy miejsc pod stra­
gany na placach targowych. W r. 1887-ym projekto­
wano rs. 11,269 kop. 20, na r. p. obliczenie wyno­
si tylko rs. 5,484 kop. 45. Zdaje się jednak, że i ta 
suma nie będzie osiągnięta, trudno bowiem wymy­
ślić bardziej niepraktyczne urządzenie nad owe że­
lazne słupki i stoły.

Mówi się u nas dużo o sanitarnych i hygjenicz- 
nych względach, a miasto wysiliło się na takie urzą­
dzenie straganów, że i towar pod ciągiem działaniem j 
zmiennej pogody psuje się i kupczący, niczem od ; 
śniegu, deszczu i t. d. nieosłonięci, narażają na 
szwank to, co jest najcenniejszem dla każdego, t. j. 
zdrowie.

*
Najpoważniejszym znowu dochodem w kategorji 

pierwszej jest dochód z opłat za wodę, dostarczaną 
do domów i na użytek przemysłowy.

Dochód z tego źródła obliczony jest na rs.
185.400.

Projekt nie rozróżnia dochodu za wodę z domów 

od dochodu z zakładów przemysłowych: przyjmuje 
tylko, iż dom, mający wodę z nowych wodociągów, 
płacić będzie średnio rocznie rs. 140, a dom, do któ­
rego dochodzi woda z dawnych wodociągów, zapła­
ci średnio rs. 40. Z tego wypada, że nowa woda ko­
sztować będzie 3‘/a razy więcej, aniżeli dawna 
woda.

Wyliczenie w ogóle nie jest zbyt jasne. Projekt 
powiada np.: z 887 domów, leżących przy ulicach, za­
opatrzonych w rury nowe, położone w trakcie robót 
wodociągowych 2-ej serji, rs. 124,180; dalej z 239 
domów, zaopatrywanych wodą ze starego wodocią­
gu, a leżących przy ulicach, na których proponowa­
ne są do wykonania roboty wodociągowe serji 3-ej, 
rs. 33,460; czyli, że i owe 887 i te 239 mają płacie 
średnio po 140 rs. rocznie, t. j. płacić podług nowej 
taryfy.

Nie jest to jasne. Nowa taryfa obowiązuje te 
domy, które są przy ulicach o nowej sieci rur, mają 
wodę filtrowaną z nowych wodociągów i pod takiem 
ciśnieniem, że ta woda w obfitości może dostawać 
się na najwyższe piętra. Stare zaś wodociągi dają 
wodę słabo filtrowaną, w małej obfitości i bez mo­
żności rozprowadzenia jej w każdym czasie po pię­
trach. Jeżeli zatem te 239 domów dostaną wodę 
ze starych wodociągów, za co mają płacić podług 
nowej taryfy? Chyba nie za obietnicę, że znajdują 
się one przy ulicach, na których mają być w przy­
szłości wykonane roboty wodociągowe serji trzeciej. 
Jeżeli zaś te 239 domów dlatego zostały obłożone 
nową taryfą za wodę, iż w r. p. ulice, przy których 
one leżą, dostaną nowe rury, łączące ich z nowym 
wodociągiem—to zkądźe już w r. 1888-ym mogą 
one podlegać opłacie podług nowej taryfy, która za­
stosowaną być może do domów, połączonych z no­
wym wodociągiem, gdy tego połączenia w począt­
kach r. 1888 go jeszcze nie będzie?

Ten punkt projektu w ogóle nie dla każdego chy­
ba jest zrozumiałym.

Coś w rodzaju komentarza moźnaby znaleść wnie- 
dawno zrobionem przez magistrat ogłoszeniu, że do­
my, położone na południe od linji Chłodna, Elektoral­
na, Senatorska, Wierzbowa i Karowa, zdaje się, po­
mimo, że nie mają na ulicach, przy których się znaj­
dują, nowej sieci rur, powinny zaprowadzać wo- 
domiary i prawdopodobnie podług nowej taryfy 
płacić.

Nie zdaje się jednak, żeby takie ogłoszenie roz­
strzygało kwestję. Nowa taryfa ma obowiązywać 
te domy, które nietylko dostają wodę z nowych wo­
dociągów, ale koniecznie powinny one mieć zape­
wnioną tę obfitość wody, jaka jest przyobiecaną 
w wyliczeniach nowej taryfy.

A przecież przekonywano w motywach do proje­
ktu robót wodociągowych serji 3-ej, że dawne rury 
nie mogą przepuścić dostatecznej ilości wody i nie 
oprą się zwiększonemu ciśnieniu.

Wody w żądanej obfitości chyba nie będzie?

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

s= Petersb. wied. donoszą, iż prace komisji rzą­
dowej, zajmującej się rewizją taryf celnych, ukoń­
czone zostaną dopiero w końcu kwietnia. W ten 
sposób projekt zmian wniesiony zostanie do rady 

państwa nie wcześniej, jak podczas przyszłej sesji 
jesiennej.

== W celu ścisłego określenia całkowitej sumy 
papierów procentowych metalicznych, znajdujących 
się we wszystkich kantorach i oddziałach banku 
państwa, zażądano od tych instytucyj w tym wzglę­
dzie dokładnych danych.

= Petersb. wied. donoszą, iż w nowej ustawie no­
tarialnej określony został ściśle rodzaj odpowiedzial­
ności rejentów za szkody, zrządzone wskutek niedo­
kładności sporządzonego aktu. Oprócz odpowiedzial­
ności kryminalnej, rejent, który spowodował szkody 
osobom prywatnym, winien je wynagrodzić i odpo­
wiada za nie cywilnie przed sądem okręgowym. 
Sprawy przeciw rejentom nie podlegają kompetencji 
sądów pokoju.

= Now. wr. informuje, iż w uniwersytecie dorpa- 
ckim na wydziale prawnym zaprowadzone być mają 
wykłady wyłącznie w języku russkim.

= Mosk. wied. dowiadują się, iż budżet dyrekcj 
teatrów cesarskich w Petersburgu i Moskwie wyka­
zuje na r. 1888-my l‘/2 miljona rs. deficytu. Ód r. 
zaś 1881-go ogólna suma strat we wzmiankowanych 
teatrach wynosi 8 miljonów rs.

= Z powodu wykrytych w r. z. nadużyć ze stro­
ny indywiduów, które załatwiają na komorze czyn­
ności ekspedytorów, nie wnosząc żadnych opłat, 
a przedewszystkiem nie wykupując świadectw gil- 
dyjnych, zostało polecor.em, aby nad takimi samo­
zwańczymi ekspedytorami, rozciągnąć baczny nad­
zór i w razie ujawnienia niezgodnych z obowiązują- 
cemi przepisami fiskalnemi czynności, pociągać do 
kar kontrawencyjnych. Jednocześnie zostało uja- 
wnionem, iż t. zw. ajenci vel dysponenci sklepowi, 
załatwiający czynności ekspedycyjne na mocy ple- 
nipotencyj, mogą odbierać i sprowadzać towary za­
graniczne takie jedynie, które stanowią specjalność 
sklepu lub składu, a więc ajent kupca kolonjalnego 
nie może sprowadzać jedwabiów, pasmauteryj i t. p., 
jak również ajent składnika towarów bławatnych 
nie powinien załatwiać czynności ekspedycyjnych, 
odnoszących się do kawy, wina, delikatesów spoży­
wczych i t. p.

= Z powodu kilku wypadków bolesnego potłu­
czenia się na schodach z przyczyny braku oświetle­
nia zostało wyjaśnionem, iż jeżeli podobny wypadek 
zdaizy się przed północą, do tego bowiem czasu 
schody, sienie i korytarze w domach winny być 
obowiązkowo oświetlone, wówczas właścicieli po- 
sesyj należy pociągać do surowej odpowiedzialności 
sądowej.

= P. o. oberpolicmąjstra m. Warszawy zauwa­
żył, iż przy oczyszczaniu rynsztoków pod mostka­
mi miejskiemi, stróże domów odrywają przymarzle 
mostki i nie usunąwszy z nich lodu i śniegu, kładą 
napowrót, wskutek czego mostki się psują i rozpa­
dają. Wskutek tego komisarze cyrkułowi otrzyma­
li polecenie skłonić dozorców policyjnych do rozcią­
gnięcia nad stróżami baczniejszej kontroli przy oczy­
szczaniu mostków.

= Dowiadujemy się, iż fabryka konstrukcyj żela­
znych w Pruszkowie aktem rejentaluym z d. 19 go 
b. m. przeszła na wyłączną własność inż. Mieczy­
sława Rudnickiego.

trochę pracy dla umysłu czytelników, podczas gdy 
naturaliści uważają się za bezwzględnie skończo­
nych.

Jeżeli np., opisując wrażenia z podróży, zazna­
czymy, że pewne ulice w Neapolu są brudne i cu­
chnące, czytelnik wyobrazi sobie to, co czuje zmysł 
powonienia przechodniów, nie potrzeba zatem wcho­
dzić w bliższe szczegóły. Tymczasem naturalista 
każdą woń analizuje, bada, która z dziesięciu prze­
waża, a zanim ostateczny przedstawi nam wniosek, 
zmusi nas do powąchania każdego odoru z osobna, 
lękając się, byśmy przypadkiem nie pomieszali wy­
ziewu padliny z wyziewem, z resztek ryb powsta­
łym.

Ostatnie dzieło Pawła Bourget’a „Kłamstwo” jest 
liistorją kobiety, z życiem na potrójnem oszustwie 
opartem. Obdarzona powierzchownością donny, u- 
szczęśliwia ona jednocześnie męża, który jej służy 
za parawan, starego finansistę, utrzymującego jej 
dom potajemnie, vyreszcie poetę, którego naiwne 
uwielbienie słodko ją upaja.

Bourget nie cofa się wprawdzie przed śmiałenii 
sytuacjami, ale, wbrew przepisom szkoły Zoli, jeśli 
wprowadzi nas do pokoju sypialnego, w opisie 
swoim nocnego słupka przynajmniej nie dotyka.

Poeta naszej bohaterki przekonywa się nareszcie, 
iż ta, którą miał za anioła, jest tylko zwyczajną 
wszetecznicą, z rozpaczy strzela do siebie z rewol­
weru, nie zabija się jednak, a tylko zadaje sobifi 
niebezpieczną ranę.

w łóżku przed zaśnięciem, żadna bowiem zmora po 
zgaszeniu świecy trapić ich nie będzie.

Dlaczego powieściopisarze-moraliści ustępują na- 
turalistom? Bo wiejący teraz wiatr pesymizmu 
zwiększa liczbę tych, którzy wyznają wraz z Erne­
stem Renanem, że w życiu wogóle „człowiek za 
dobre uczynki jest karany, a za złe nagradzany 
bywa”.

Dodajmy, iż gdyby urodziły się potężne indywi­
dualności, któreby swój wiek porwać zdołały, nie 
badanoby wówczas przecięcia wrzodów moralnych. 
Nie widząc jednak nic po nad sobą, patrzymy 
niżej.

Wyrazy się dziś nie przeżuwają, nic się nie osła­
nia, wesołość jest rozwiązła, a nagość wstrętna.

Jeśli ktoś z niesmakiem się o tcm wyraża, odpo­
wiadają mu: „To jest właśnie natura. Czyż w omni­
busie zasiadamy pomiędzy Apollinem belwederskim 
i Wenus milońską?”. Prawda, ale sąsiad mój, ani 
sąsiadka nie rozbierają się, by stanąć na postumen­
cie. Zola tego słyszeć nie dice. Czując wstręt do 
rodzaju konwencjonalnego i ckliwego, nabiera upo­
dobania do scen brutalnych i cynicznych.

Wprawdzie niejedna chata wieśniacza, to istna 
psiarnia, niemniej jednak istnieją i porządne chału­
py. Zola zaś każdą, jako psiarnię przedstawia.

Ale czyż więcej będzie szans doprowadzenia ich 
do porządku, jeśli dowiedzą się, jak dalece są nie­
chlujni?* Względnie do mas, obrazy Zoli bywają 
zwykle fałszywe. Zespoliwszy „La petite Fadelte0 

Jerzego Sand’a i nLa Terre0 Zoli, nie będziemy dale­
cy od prawdy.

Nie przesadzajmy znaczenia narowów i nie zapo­
minajmy, że ze wsi częściej dolatuje nas zapach 
siana, aniżeli niemiła woń śmietnika. Od chwili, 
gdy Zola, odbiegając od poezji sielskiej, prozaiczną 
stronę wsi tylko zaznacza, znajdziemy niewątpliwie 
w La Gazette des tribunaux opisy równie wstrętne, 
jak scena w „Liceum”, gdzie dzieci pieką żywcem 
ojca rodziny, by prędzej po nim wziąć schedę. 
A ileż to razy dziewczęta wiejskie śpiewają tu 

1 zwrotki, mogące wywołać rumieniec na twarzy dra­
gona!...

Psychologowie zrozumią chyba w końcu, że dale­
ko większy wzbudza interes badanie przyczyn, ani­
żeli skutków obłędu ludzkiego.

Ostatecznie szkoła Zoli utworzy wkrótce muzeum 
patologiczne, które sami tylko specjaliści zwiedzać 
będą, tak, jak uczeni, tylko muzeum szkoły medy­
cznej. Wówczas wszyscy ci pisarze, którzy dla zy­
sku tylko odkrywają rany socjalne, powrócą do 
psychologji, t. j. do szkoły, której zadaniem nie jest 
tylko nurzanie się w błocie. Toż chyba w XIX-ym 
wieku cnota w większem ukryciu od fijołka kwi­
tnie, modele bowiem z galerji współczesnych, od­
twarzane przez Bourget’a i Daudet’a, nie zasługu­
ją bynajmniej na pomieszczenie w rozprawach 
o moralności w czynie.

Postępowanie zaś psychologów różni się tern od 
postępowania naturalistów, iż pierwsi pozostawiają
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Ks. biskup Kossowski w dniu dzisiejszym 
opuścił Warszawę, udając się do Płocka.

= Dziś przypada 62 ga rocznica śmierci Stani­
sława Staszica, zmarłego dnia 20-go stycznia roku 
1826-go. 
= Z literatury.
* Nakładem nowej warszawskiej współki wyda­

wniczej wyszedł temi dniami zbiór nowel i poezyj 
kilkunastu wybitniejszych naszych firm literackich 
p. n. „Światła i cienie”.

Złożyły się na wydawnictwo to pióra: Bożydara, 
Dygasińskiego, Gawalewicza, Raszewskiego, Marre- 
nowej, Or-Ota, Pługa, Rawity, Sęka, Stebelskiego, 
Ursyna, Jadwigi, Wężyka, Suiożko-Zapolskiej, Zie­
lińskiej i Zielińskiego.

Oryginalne to i nowe wśród naszych stosunków 
wydawnictwo ozdobili ilustracjami: Lenc, Zamara- 
jew, Ryszkiewicz i Konopacki.

Książka powyższa jest pierwszą z całego cyklu 
mających się w przyszłości pojawić zbiorowych wy­
dawnictw.

« Z teatru i muzyki. ,
* Jutro w teatrze Wielkim opera Meyerbeera

„Dinorah” z panną Russel w tytułowej partji, w tea­
trze Rozmaitości komedja Zalewskiego „Małżeń­
stwo Apfel” z Żółkowskim. . .

* W teatrze Małym przedstawioną zostanie jutro
po raz pierwszy krotochwila w 4-ch aktach Gusta­
wa Mosera, opracowana przez L. Sn wins icgo, p. t. 
„Meteor”.  .

Grać tu będą panie: Baumanowa, Czosnowska, 
Dworzecka, Micińska, Oswaldowa i Sznażanka, pp. 
Galasiewicz, Grabiński, Holtzman, Morozowicz, Si­
korski, Śliwiński i Wysocki.

* Przyszłotygodniowy repertuar operowy ogłosić 
ma na wtorek „Lunatyczkę” (występ panny Russel 
i p. Myszugi), na czwartek „Carmen” (występ pan­
ny Hermanówny i p. Myszugi) i na sobotę „Truba­
dura” (występ panny Russel i p. Myszugi).

* W przyszłą środę odbędzie się w teatrze Wiel­
kim koncert pani Anetty Essipow, znanej pia­
nistki.

Programu koncertowego dopełni komedyjka „Bia­
ła kamelja”. JJ n

P. Bulterini przerwał szereg występów swoich 
na naszej scenie i w dniu dzisiejszym wyjeżdża do 
Włoch.

= Katalog.
Staraniem kilku członków czynnych wystawy 

muzycznej zostanie ułożony katalog, zawierający 
szczegółowe opisy wystawion ych przedmiotów.

Okolicznościowe to wydawnictwo będzie dopeł­
nione ogólnym poglądem na historję muzyki.

= Z Towarszystwa wioślarskiego.
Na ostatniem posiedzeniu zarządu uchwalono no 

wołać dożycia zawiązany przed kilku laty chór 
członków, który następnie rozbił się z powodu pow­
stania towarzystwa śpiewackiego „Lutnią”.

Bourget bowiem nie chciał odmówić senty^tal- 
nym czytelnikom możności fizycznego i moralnego 
Wyleczenia poety. Wskazuje nawet dyskretnie po­
czciwego księdza, który knrac^taMPrzepro wadzi, 
chociaż pomyślny jej skutek jeo podług mnie bar- 
dZBfthltterow)ie Bourget’a nie’ najmniejszej 

energji. Pełni najlepszych chęci, W*e.kn>ejszych 
poglądów na życie, potykają się jednak za każdym 
krokiem. i

W „Manon Lescaut”, Grieux
nie może bądźcobądź wyrzec się jej ilości, autor 
przedstawia nam Tiberge a, i°z P ac’e'
la, który napróżno kazania mu pm ' ymiator, 
abbe Prevost, wymyślił dopełnieni ”1- ascaut” 
drugą częścią, w której rzeczona awrócic
ma nawet głowę Tiberge’owi: __ot_ „ ,. .

W „Kłamstwie” zatem przyjaciel poety poddaje 
się mimowoli sytuacji gorszej j^zcz®> 1sam 
poeta. Dzieło to jest stekiem kłamanych miłości, 
anemji moralnej i intelektualnego zaul) '

Na końcu pióra mam mnóstwo swie y anych 
nowości. . t 

Gdybym zaś z tego wszystkiego mia wy pi owa­
dzie wniosek, nie różniłby się on bar nio-
sku z ostatniej powieści Bourget’a:  „Zycie, ome- 
dja, głupstwem jest robić z niego drama •

Kodeks literacki dzisiejszy nakazuje c ży­
cie, jako komedję, dramat tylko w teati z zg ę- 
dnia, w miłości widzi tylko materjał < o i maasu 
i każde inne kryterjum zastąpić każę ue<- tern, ł «ry 
zjednywa sobie wydawcę i zyskuje po p a 
dzieła. , . .

Prawo to przeżyło prezydenturę Grevy’ego i pize- 
żyje zapewne niejedno ministerjum.

Władysław Mickiewicz.

Do kierownictwa chórem powołano pp. Dz. i N., 
którzy bezinteresownie podjęli się tego zadania.

Obecnie jest już zorganizowany poczwórny kwar­
tet, biorący udział w koncertach, urządzanych przez 
Towarzystwo wioślarzy.

— Z wystawy szkiców.
Dnie wystawy szkiców są już policzone.
Publiczność korzysta z obniżenia cen pozostałych 

jeszcze przedmiotów i sprzedaż odbywa się dość 
raźno.

W dniu wczorajszym, pomiędzy innemi, zostały 
spieniężone akwarele Tondosa, obrazki olejne Żele­
chowskiego, Stachiewicza, Bergmana i innych.

Wystawa trwać będzie do niedzieli wieczorem.
— Zabawy.
Jutro odbędzie się w resursie obywatelskiej wie­

czór tańcujący dla członków i ich rodzin.
Stowarzyszeniu subjektów handlowych przy 

ulicy Długiej dany będzie wieczorek muzyczny.

— Chwilowa energją.
Dzięki interwencji policji, przedsiębiorca wywo­

żenia śmieci z ulic miejskich od dni kilku rozwinął 
energicznie swoją działalność w dzielnicy staro­
miejskiej.

Kilkanaście furmanek uprząta śnieg codziennie 
do późnego wieczora.

= Zadziwiający pośpiech.
Pomimo, iż podatek od nafty wejdzie w życie do­

piero za tydzień, tj. od d. 27-go b. m., ceny nafty 
podskoczyły już od kilku dni.

Podwyżka jest bardzo znaczną, gdyż 3 kop. na 
kwarcie, i o wiele przewyższa normę podatku.

Handlujący więc naftą nie zapomnieli przy spo­
sobności podatku i o własnej kieszeni...

= Cukier staniał.
Od kilku dni w składach kolonjalnych cukier sta­

niał o grosz na funcie.
Gospodynie cieszą się i z takiej obniżki.

= Wino porzeczkowe.
Jeden z miodosytników warszawskich od dwóch 

lat sporządza wino z porzeczek.
Ponieważ pierwsze próby wyrobu dały dodatni 

rezultat, przeto miodosytnik w przyszłym roku za­
mierza produkować to wino na szerszą skalę, przy- 
czem otworzyć zamyśla winiarnię, w której specjal­
nie sprzedawane będą wina owocowe, jako to: wi- 
szniak, czereśniak, maliniak, jabłecznik itp.

= Niestrudzeni.
Noey dzisiejszej w jednym z domów w Alejach 

Jerozolimskich odbywała się zabawa tańcująca.
Biały mazur trwał jeszcze o godzinie 10-ej rano.
Kiedy się już wszyscy pomęczyli, jeden z niezmor­

dowanych tancerzy postawił wniosek, aby dla 
upamiętnienia ochoczej zabawy jechać do zakładu 
fotograficznego dla zdjęcia grupy.

Propozycja została przyjętą i 13 par zamiar ten 
bezzwłocznie do skutku doprowadziło.

Nie koniec jednak na tern.
Z zakładu fotograficznego wszyscy powrócili na 

usilne prośby gościnnego gospodarza i w chwili, gdy 
kreślimy te słowa, wznowiona zabawa po obfitem 
śniadaniu jeszcze się przedłuża.

Szał karnawałowy każę zapominać o najelemen- 
tarniejszych zasadach liygjeny.

= Reklama pogrzebowa.
Wszewładna reklama wynajduje dla siebie roz­

maite pola.
Między innemi właściciele restaUracyj otrzymują 

zadarmo ozdobnie litografowane karty dla umie­
szczenia w nich menu obiadowego, śniadaniowego 
lub kolacyjnego, lecz muszą się zgodzić na to, iż na 
odwrotnej stronie karty znajduje się ogłoszenie ja­
kiejś firmy.

Jeden z tutejszych restauratorów, otrzymawszy 
w tych dniach takie karty, porozpisywał menu, lecz 
nie zwrócił uwagi na to, co się znajdowało z drugiej 
strony.

Tymczasem ten i ów z gości zaczyna szemrać.
. — Cóż to, przy jedzeniu przypominacie mi o śmier­

ci — wołał jeden.
— Najlepiej zawrzeć spółkę, otruć jedzeniem, a 

potem otrzymać zysk na pogrzebie—oburzał sie 
drugi.

Przerażony restaurator, nie rozumiejąc początko­
wo o co chodzi, począł bacznie rozglądać się w me­
nu i znalazł na odwrotnej stronie reklamę przedsię­
biorstwa pogrzebowego, które wyliczało trumny 
wszelkiego gatunku i najrozmaitsze efekta żałobne 
z dokładnym cennikiem.

Nic dziwnego, że podobne przypomnienie odbie­
rało stołownikom apetyt.

Menu pogrzebowe natychmiast zniszczono.

= W przejeżdzie.
W dniu wczorajszym odbył się ślub wśród nie­

zwykłych okoliczności.
Ajent handlowy jednego z domów francuskich, p. 

Hipolit B., rodem z Warszawy, lecz od dziecka prze­
bywający we Francji, dawniej już zapoznał się 
z panną M., córką tutejszego przemysłowca.

Narzeczeni byli już zaręczeni od roku, lecz B. nie 
miał czasu przyjechać do Warszawy.

Nareszcie w drodze listownego porozumienia wy­
brano wczorajszy dzień, jako stanowczy termin 
ślubu.

Narzeczony, załatwiający interesa swego domu 
w Wiedniu, przybył wczoraj rano pociągiem kurjer- 
skim do Warszawy.

Ślub miał się odbyć wieczorem, gdy tymczasem 
w kilka godzin po przybyciu B. nadszedł telegram 
z Marsylji, polecający ajentowi bez najmniejszej 
straty czasu wyjechać do... Tyflisu.

Skrupulatny komisant postanowił bądźcobądż wy­
jechać najbliższym pociągiem kolei terespolskiej.

Narzeczona oświadczyła gotowość przyśpieszenia 
ślubu, który odbył się o godzinie 11-ej w obecności 
tylko najbliższej rodziny, nie było bowiem czasu re­
szty zaproszonych gości zawiadomić.

Przed godziną 7-mą pociąg unosił już nowożeń­
ców, a wieczorem w mieszkaniu państwa M. odby­
ła się uczta weselna bez obecności państwa mło­
dych.

= Poufałość aszantów.
Drużyna aszantów, popisująca się w arenie cyr­

kowej, dość poufale obchodzi się z publicznością, 
wśród której swobodnie się przechadza.

Oto kilka przykładów.
Jeden z dzikich, na widok pięknych dżetów, zdo­

biących suknię hr. P., usiłował bez ceremonji za­
chować kilka ozdób na pamiątkę.

Przerażona właścicielka dżetów musiała wezwać 
pomocy.

Aszant ustąpił z widocznem niezadowoleniem,
W innej loży aszantka, Karikaka, poczęła z dzi­

wnym grymasem przyglądać się panu M.
Po chwili wyciągnęła rękę i poczęła głaskać po 

twarzy zmieszanego młodzieńca...
Panu B., częstującemu jednego z dzikich papie­

rosami, pochwycono srebrną papierośnicę, która je­
dnak, pośpieszamy dodać, niebawem zwróconą zo­
stała prawemu właścicielowi.

— Zemsta kucharza.
W tym dniach w jednym z domów na Nowej 

Pradze odbywało się huczne wesele córki ogrodnika, 
Tomasza Z., który, wydającswoją jedynaczkę za 
mąż za jednego z najzamożniejszych kolonistów 
wsi Marki postanowił suto wystąpić.

W tym celu na kilka dni przed weselem zgłosił 
się do Józefa R.! swego krewniaka, a z zawodu ku­
charza restauracyjnego z prośbą o zajęcie się urzą­
dzeniem uczty weselnej.
. Kucharz przed rokiem również był kandydatem 

ó rękę swej krewniaczki, córki ogrodnika, lecz dostał 
odkosza.

Sprawa ta wywołała nawet pewne niesnaski 
rodzinne, lecz zdawało się, iż odpalony konkurent 
z biegiem czasu o doznanej rekuzie zapomniał.

Mylono się przecież, albowiem kucharz myślał 
wciąż o zemście i jeżeli dość skwapliwie przyjął 
ofertę niedoszłego teścia, to jedynie w tym celu, że­
by miał nareszcie sposobność wykonania pewnego 
planu.

Ponieważ ogrodnik niczego nie żałował, a kre­
wniak kucharz zabrał się do dzieła ze znajomością 
rzeczy, uczta więc była wspaniała, biesiadnicy zaś 
z wielkim apetytem spożywali rozmaite potrawy.

Zanim jednak wieczerza dobiegła do końca, ten 
i ów poczuł lekkie mdłości.

Dotknięci objawami, mocno zbliźonemi do choroby 
morskiej, sądzili początkowo, że to są skutki nad­
miernego żarloctwa.

Z czasom jednak owe przypadłości zwiększały 
się, a chociaż nie u wszystkich były jednakowe, 
nikt wszakże z biesiadników nie był od nich wolny.

Ktoś nareszcie z najbardziej cierpiących za­
wołał:

— Ależ my jesteśmy chyba otruci
Słowa te wywołały straszną panikę.
Gospodarz, a ojciec panny młodej, chciał interpe­

lować Józefa R., lecż ten już zniknął niepostrze­
żenie.

Posłano więc po felczera, a następnie i po leka­
rza, dr. K., z Warszawy.

Lekarz uspokoił biesiadników, że prz 
jakich doznają, są następstwem enietyku, 
mu niebezpieczeństwo nie zagraża.

O zabawie jednak w podobnych warunkach me 
mogło być mowy i orszak weselny naydnma-t s.ę 
rozproszył.

ypadlości,
i że ni ko-
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Oburzony ogrodnik postanowił przeciw krewnia­
kowi wystąpić ze skargą sądową.

Kucharz iednak zniknął gdzieś bez wieści i War­
szawę zupełnie opuścił.

= Kradzieże.
Na ul. Smoczej pod nrem 23-im, około srodziny 7-ej wieczór 

z niezamkniętego mieszkania Sary Koziebrodzkiej skradzio­
no gotówką rs. 5, kolczyki złote z djainentami. pierścionek 
złoty z 3-ma djamentami. 3 pierścionki złote i zegarek sre­
brny ze złotym łańcuszkiem, razem za rs. 143.

Podejrzenie pada na Ryfkę J., zamieszkałą przy ul. Smoczej 
pod nrem 27-yra, którą aresztowano.

Na ul. Czerniakowskiej pod nrem 57-ym i 49-ym, mula­
rzom, Józefowi Kuleszyńskiemu i Walentemu Chmielewskie­
mu, z zamkniętego gołębnika, skradziono 41 szuk gołębi, 
wartości rs. 60.

Oskarżonym jest Marcin K.,zamieszkały przy ul. Czernia­
kowskiej pod nrem 55-ym, i chociaż są poszlaki, gołębi nie od­
naleziono.

Za Żelazną Bramą, szwaczka Stanisława Żagiel, około go­
dziny 12-ej w południe, kupiwszy u właścicielki szafki z to­
warami, Itty Sztrikgold, 5 i pół łokcia koronki za kop. 271 pół, 
dała jej rubla, żądając reszty kop. 72 i pół, lecz ani reszty, 
ani rubla nie dostała.

Itta Sztrikgold, przyprowadzona do cyrkułu, twierdzi, że 
żadnych pieniędzy nie otrzymała.

Na ul. Świętej erskiej pod nrem 20-ym, z niezamkniętego 
przedpokoju szewca, Wawrzeńca Siemińskiego, skradziono 
futro wartości rs. 120.

Na ul. Walicowie, Michalinie Czuprykowskiej skradziono 
z kieszeni woreczek, zawierający rs. 18 gotówką i dwa pier­
ścionki.

Z dorożki, udającej się na dworzec petersburski, skradzio­
no walizkę z rzeczami, wartości rs. 140.

= Oszustwo z zajęcami.
W dniu wczorajszym, kucharz restauracyjny, Jan Piechoń- 

ski, kupił od wędrownego handlarza 18 sztuk zajęcy.
Przy oprawianiu zajęcy okazało się, iż 13 sztuk było wy­

pchanych słomą.
Pomimo energicznych poszukiwań, oszusta nie odnaleziono 
= Z ulicy.
W dniu wczorajszym na Pradze Józefa Szostecka, kolo- 

nistka z Wawru, schodząc zwozu, upadla tak nieszczęśliwie, 
iż złamała prawą nogę.

Na Grzybowie Hersz Janowski, potrącony przez jakiegoś 
przechodnia, upadł i zranił się ciężko w głowę.
= Nieostrożność.
Mówi się, pisze, powtarza i narzeka na nieostrożność i zle 

skutki czytania w łóżku, a jednak ustawiczne wypadki ztąd 
wynikające przekonywają, że nawoływań tych zamało.

Kilka dni temu na Senatorskiej, pan X., leżąc w łóżku i 
czytając książkę, zauważył, iż stojący przy piecu ekran za- 
tlił się, chcąc go więc ngasić, szybko z łóżka się zerwał, 
przewracając lampę i wzniecając pożar.

Szczęściem ogień ugaszono w porę.
= Poparzenie.
Nocy wczorajszej WandaLublenieeka, zamieszkała na No­

wej Pradze, zapalając w maszynce benzynę, nachyliła się 
nieostrożnie, w skutek czego płomień objął jej włosy.

Lubieniecka boleśnie oparzyła sobie twarz i ręce.
= W obłędzie.
W dniu wczorajszym na Solcu Antoni Michalski został za­

czepiony przez jakąś kobietę, która wymierzyła mu silny 
policzek, nazywając złodziejem.

Michalski wkrótce przekonał się, iż nieznajoma jest obłą­
kaną i nazywa się Karolina Szewczyńska.

Rodzina warjatki otrzymała polecenie rozciągnięcia nad 
nią bacznego nadzoru.

= Nagła śmierć.
W dniu wczorajszym za rogatkami grochowskiemi, w Ka­

mionko, 19-letnia Augusta Szmitówim w czasie rozmowy 
upadła i nagle życie zakończyła.

Przyczyna nagłej śmierci zupełnie przedtem zdrowej 
dziewczyny nie jest wiadomą.

= Samobójstwo.
W dniu onegdajszym, Bazyli Bogdanów, przyszedłszy do 

Mokotowa, do mieszkania Franciszki Zapnśnikównej i nie 
zastawszy lokatorki, posłał kogoś z domowników ro nią 
z oznajmieniem, iż będzie nieszczęście, jeżeli natychmiast i 
nie wróci.

Posłaniec przyniósł odpowiedź, iż Zapaśuikówna nie myśli 
wracać i zrywa z Bogdanewem wszelkie stosunki.

Wówczas Bogdanów w obecności kilku osób wydobył nóż 
i zanim kto bądź zdołał mu przeszkodzić, pclrnął się w- serce.

Cios był silnie wymierzony, gdyż Bogdanów zabił się na 
miejscu.

4- Z rozporządzenia kousystorza ewangelicko- | 
augsburskiego w Warszawie, administrator parafji 
ewangelickiej w Lublinie, pastor Schultz, opuszcza 
to stanowisko.

4- Gaz. rad. dowiaduje się, iż z zapisu, uczynione­
go przez ś. p. Karola Burbarda na rzecz Towarzy­
stwa dobroczynności w Radomiu, utworzone inają 
być dwa stypendja, każde po rs. 213 kop. 5.

4- Posiedzenie.
Korespondent nasz piortkowski donosi:
„Doroczne zebranie uczestników kasy pożyczkowo- 

wkładowej urzędników sądu okręgowego odbyło się 
w d. 18-ym b. nj.

Ze sprawozdania dowiadujemy się, iż 1) w dniu 
13 ym b. m. kasa liczyła członków 123-ch, 2) poży­
czek wydano w r. z. na 19,078 rs., 3) przychodu by­
ło w r. z. 29,831 rs. 95 kop., rozchodu zaś 27,225 rs. 
39 kop., pozosfaje więc na r. b. 2,606 rs. 56 kop., 
4) w <1. 13-ym b. rn. w kasie znajdowało się: gotów­
ką 2,512 rs. 6 kop. i na pożyczkach 7,395 rs. 7 kop., 
czyli razem 10,205 rs. 7 kop., 5) czystego zysku 
obrót kasy dal 377 rs. 99 kop. czyli 6%.

Następnie po dopełnionych wyborach do zarządu

kasy i obrachowaniu głosów przekonano się, iż naj­
większą ilość głosów otrzymali: do zarządu pp. Srze- 
dnicki (który zrzekł się wyboru), Cieszkowski i.Cho- 
lewicki; do komisji rewizyjnej pp. Srzednicki (ró­
wnież zrzekł się wyboru), Znatowicz, Babicki i Mi­
chał Kohn.

Kasjerem jednogłośnie wybrano p. Filipskiego, 
który pełnił te obowiązki dotychczas.

Komisja do rozpatrywania skarg na zarząd pozo­
stała nadal w dotychczasowym składzie, należą więc 
do niej pp. Orłów, Młodowski i Chyliczkowski.”

-4- Cisza karnawałowa.
Korespondent nasz z Lublina pisze:
„Dawno już nie pamiętamy takiej ciszy w karna­

wale, jaka panuje obecnie.
Mieliśmy dotąd zaledwie jeden bal sylwestrow- 

ski w resursie kupieckiej, tudzież w sobotę wieczo­
rek, tak zwany familijny.

O balach lab większych zabawach w domach pry­
watnych nic nie słychać.

W teatrze pustki, jakkolwiek wina leży po stro­
nie przedsiębiorcy.

Skład trupy jest bardzo słaby i gdyby nie kilku 
artystów, jak panna Pankiewiczówna, pp. Knabe, Za­
wadzki, Feldman i Jaron, niktby do teatru nie zaj­
rzał, tembardziej, iż panuje w nim dotkliwe zimno.

Tylko koncerta, urozmaicone śpiewem, muzyką, 
deklamacją lub przedstawieniem jednoaktówek, 
sprowadzają liczniejszą publiczność.

Wogóle Lublin wygląda obecnie pusto, może do­
piero pod koniec karnawału ożywi się cokolwiek 
z powodu balów, proponowanych przez Towarzystwo 
dobroczynności.

Wieś nie pokazuje się prawie w mieście, a na ba­
lu sylwestrowskim literalnie nikogo ze wsi nie 
było.” ____________

4- Zabawa na lodzie.
Z inicjatywy Towarzystwa wioślarskiego odbyła 

się w Włocławku w d. 8-ym b. m., na stawie przy 
ujściu Zgłowięczki do Wisły, zabawa na lodzie, 
w której liczne grono miejscowych łyżwiarzy i ły- 
żwiarek brało udział.

Miejsce zabawy oświetlono było lampjonami, 
o zmroku zapalono ognie sztuczne.

Przez cały czas przygrywała kapela, złożona 
z miejscowych rzemieślników przez p. Buchwalda, 
polaka, która na podobnych uroczystościach śmia­
ło walczyć może o palmę pierwszeństwa z dotąd 
używanemi w tym celu kapelami wojskowemi.

Towarzystwo wioślarskie wogóle bardzo dobrze 
się rozwija.

Obecnie liczy około 108-iu członków czynnych; 
' pism prenumeruje około 16-tu, a wieczory wypełnia 
i odczytami, pogadankami, unikając rujnującej gry 

w karty.
Zabawy na lodzie zamyśla zarząd Towarzystwa 

wioślarskiego częściej powtarzać i postara się o u- 
rozmaicenie programów.

4- Świętokradztwo.
Korespondent nasz z gub. zachodnich donosi, że 

w Starych Trokach niewiadomi sprawcy zabrali 
srebra kościelne.

Częśćlnaczyń przywłaszczonych pochodzi z XVl-go 
wieku i stanowiła cenną artystyczną pamiątkę.

4- Wybuch.
W dniu 30-in z. m., we wsi Sławocinie, pod Klc- 

cnewem, jak donosi Kalinaain, zdarzył się wypadek, 
który pozbawił życia 5-in ludzi.

W chwili gdy gorzelnia przerabiała okowitę, pękł 
kocioł, niszcząc nietylko aparaty, lecz prawie cały 
budynek.

Oprócz zabitych jest ciężko rannych kilku ludzi
4-Samobójstwo.
Józef Goijewski, kancelista sądowy w Białymwie, wystrza­

łem z pistoletu pozbawił się życia. .... 1
Przyczyna targnięcia się na własne życie niewiadoma.
4-Wypadki na prowincji.. .
W dniu 10-ym b. ro. w osadzie Sawin (powiat chełmski), 

banda złoczyńców okrndła sklep kupca Neiunarka.
Straty wynoszą do 1000 rubli.
Złodzieje zdołali ujść bez śladu.

FOTATNIK TERMINÓW!._ ~__
— Jutro, o godz. 5-e.j po południu, odbędzie się posiedzenie j 

centralne tutejszego Towarzystwa dobroczynności.
— Wydział gospodarczy zarządu kolei nadwiślańskiej 1 

przyjmować będzie do d. 25-go b. ni. deklaracje na wykona- j 
nie robót drukarskich, litograficznych i introligatorskich dla j 
wymienionej kolei.

— W d. 26-ym b. m. odbędzie się kwartalna sesja zgroma- [ 
dzenia rymarzy w mieszkaniu p, Blumenberga na Krakow- I 
skiem-Przedmieiciu.

— Półroczna sesja obrachunkowa urzędu starszych zgro­
madzenia bronzowników odbędzie się d. 26-go b. m. w sali 
magistratu.

— Półroczna sesja zgromadzenia blacharzy odbędzie się 
d. 26-go b. m., o godz. 5-ej po południu, w mieszkaniu star­
szego przy ulicy Świętokrzyskiej pod Jij 6-ym.

t Ś. p. Stefan Tułodzżecki, właściciel fabryki i kupiec, 
przeżywszy lat 33, po krótkich cierpieniach, zakończył ży­
cie dniu 18-go stycznia r. b. Pozostałe w nieutulonym żalu: 
matka wraz z siostrami zmarłego zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych no żałobne nabożeństwo, odbyć się 
mające w kościele św. Krzyżu w sobotę, to jest dnia 21-go 
stycznia, o godzinie fl-ej i pół zrann, oraz na wyprowadze­
nie zwłok z tegoż kościoła zaraz po odbytem nabożeństwie 
na cmentarz powązkowski. Osobne zaproszenia rozsyłane 
me będą. 3—192—
. f Ś. p. Florentyna Dąbrowska, z domu Chamiec, żona 
inżemera magistratu m. Warszawy, przeżywszy lat 36, za­
snęła w Bogu dnia 18-go stycznia r. b. Nabożeństwo żałobne 
odbędzie się w górnym kościele św. Krzyża, w sobotę, to jest 
dnia 21-go b. m., o godzinie ii-ej zrana, wyprowadzenie zaś 
zwłok z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej po południu, na 
cmentarz powązkowski. W smutku pozostały mąż z dziećmi 
na obrzędy te uprzejmie zaprasz.a krewnych, przyjaciół i ży­
czliwych. —183—
ł Ś. p. Ludwik Max, emeryt, b. urzędnik b. komisji skarbu, 

zasnął w Bogu dnia 19-go b. m., przeżywszy lat 50. Pogrą­
żone w głębokim smutku: matka, żona i dzieci zapraszają na 
żałobne nabożeństwo do kościoła św. Jana (katedralnego) 
dnia 21-go stycznia, to jest w sobotę, o godzinie 10-ej zra­
na, oraz na wyprowadzenie zwłok dnia następnego, to jest 
w niedzielę, o godzinie 2-ej po południu na cmentarz powąz­
kowski. —81—

f Wszystkim, którzy obecnością swoją przyczynili się do 
uświetnienia pogrzebu brata mojego ś. p. Juljana, składam 
serdeczne podziękowanie.
—191— Adam Słoński.

Z DZIENNIKÓW RUSSKICH.
Russk. kurj. omawia w artykule wstępnym, jakie 

wrażenie musiał wywrzeć reskrypt Najjaśniejszego 
Pana na imię ks. Dołgorukowa, jenerał-gubernatora 
moskiewskiego. Wrażenie to—powiada dziennik— 
było nadzwyczaj pocieszającem.

„I rzeczywiście, cóż może silniej podnieść ducha na­
rodowego, jak nie czynności władzy, skierowane ku 
tem silniejszemu umocnieniu trwałej potęgi owego du­
cha, jak nie samodzielny kierunek narodowy we wszyst­
kich sferach działalności państwowej, jak nie środki, 
mające na celu ulepszenie i rozwój narodowego gospo­
darstwa, produkcji russkiej, otwarcie nowych dróg dla 
handlu, obrona przemysłu w rękach russkich, stworze­
nie wychowania na zasadach prawidłowych i na podsta­
wie uczucia religijnego, uwolnienie kredytu państwowe­
go od ciężkich oków cudzoziemskich, rozwój floty i 
środków obrony.

„W tem krótkicm wyliczeniu mieści się cały program, 
ktorego rozwinięcie i wypełnienie stano‘wi o szczęściu 
całego kraju, państwa i narodu. W niej znajduje się 
rękojmia pomyślności narodowej i postępu,”

, A taki, właśnie program pokojowy zawiera re­
skrypt Najwyższy — konkluduje gazeta — ztąd też 
wszyscy przyjęli go z najwyższą radością.

Taż sama gazeta pod rubryką, „Nowin dyploma­
tycznych” tak niówi o kwestji bułgarskiej:

„W tutejszych sferach dyplomatycznych mówią, że 
kwestja usunięcia ks. koburskiego z Bułgarji nie jest 
jeszcze rozstrzygniętą ostatecznie. Gdyby tak bowiem 
było, jak o tem piszą gazety cudzoziemskie, to Rosji, 
Niemcom i Austrji dośćby było powiedzieć jedno słowo, 
aby książę wyjechał z Bułgarji. Lecz to nieszczęście, 
iż sprzymierzeni, zgadzając się z Rosją zewnętrznie, da­
lecy są od rzeczywistego zajęcia się sprawą. Tego 
właśnie oczekuje Austrja, aby zrzucić z siebie odpowie­
dzialność moralną za obietnicę, jaką dała ks. Ferdy­
nandowi co do utrzymania, go na tronie.”

Kijewsk. sl. podaje kilka wiadomości z sejmu pra­
skiego:

„W sejmie praskim młodoczesi korzystają z każdej 
sposobności, aby zaznaczyć prawa narodu czeskiego i 
zaprotestować przeciw niemieckim zachciankom. Edward 
Gregr energicznie protestował przeciw dualizmowi Au- 
stro-Wegier, dającemu nieprawną przewagę niemcom 
w Austrji i węgrom w Węgrzech., Według słów jego, 
korona czeska św. Wacława posiada niemniej praw hi­
storycznych, aniżeli korona św. Stefana. Deputowany 
Herold żądał również zmniejszenia nadmiernego wpły­
wu Węgier i utworzenia dla równowagi samodzielnego 
królestwa czeskiego, które zapewniłoby narodowi cze­
skiemu należący mu się z prawa wpływ w kraju.”

Dalej znów czytamy:
„1’artja staroczechów zaczęła pertraktacje co do zgo­

dy z niemcami i w kwestji wejścia deputowanych nie­
mieckich do sejmu czeskiego. \y tyin roka nie chea 
tedy cofać plenipotencyj deputowanych niemieckich za 
niestawienie się do sejmu nawet wtedy, jeśli układy o 
zgodę nie doprowadzą do rezultatu. Działalność st.iro- 
czechów można nazwać więcej partyjn i, niż narodowo- 
czeską: bez niemców bowiem partja ta pozostaje w sej­
mie w mniejszości, a łącznie z niemcami może mieć 
przewagę nad mlodoczechami. Lecz przewaga ta może 
być kupioną tylko za cenę ofiar ze strony interesów naro- 
dowo-czeskich. Za darmo niemcy się nie zgodzą.”

Korespondent londyński Pelersb. wied. w liście 
swym, który redakcja zatytułowała „Plan nowego
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związku”, zaznacza, iż w sferach politycznych An- 
glji zaczyna kiełkować myśl utworzenia nowego 
związku, do którego weszłyby Rosja, Francja i An- 
glja. Korespondent zwraca uwagę na fakt odrzu­
cenia propozycyj niemieckich przez gabinet angiel­
ski, co do wejścia Anglji do ligi pokoju, a wreszcie 
na podróż lorda Randolfa Churchilla do Peters­
burga:

„Cokolwiekby było, w każdym razie stwierdzić na­
leży niepozbawiony interesu fakt, że kwestja ściślejsze­
go zbliżenia się Anglji do Rosji na podstawie szczerości 
kilkakrotnie w końcu zeszłego roku była przedmiotem 
ożywionych rozpraw, tak w radzie ministrów, jak i 
w politycznych kołach Londynu.

„Wobec tego nie powinno nikogo dziwić, iż w ko­
łach, blisko stojących rządu, wyjazd lorda Randolfa 
Churchilla uważany jest nie jako wypadkowa partie de 
plaisir, tembardziej, iż uporczywie powtarza się pogło­
ska o pogodzeniu się lorda z margrabią Salisbury i o 
zdecydowaniu się pierwszego na wstąpienie do gabinetu 
konserwatywnego.”

Z ostatniej chwilie
Wiedeń 18-go stycznia.—Bolilische Correspondent 

zamieszcza tekst okólnika rządu bułga»We6° c o 
przedstawicieli mocarstw w Sofji, opowiadającego na 
mocy urzędowych raportów przebieg zamierzonego 
najścia na Burgas. Według zeznań pięciu. jeńców: 
oddział liczył 45-i u ludzi, a mianowicie 10-iu bułga- 
rów i 35-iu czarnogórców. Oddział ten mia poi ą- 
czyć się z innym, utworzonym w Adrjanopolu. \\ y- 
ladowanie odbyło się w dniu 5-ym b m., oddział 
piechoty bułgarskiej i żandarmów pod dowództwem 
prefekta zaatakował go niezwłocznie 1 po dwugo­
dzinnej potyczce rozbił. Dopiero w dniu 7-ym b. m. 
milicja bułgarska dopadła resztki rozproszonego od­
działu- w utarczce, która się teraz zawiązała pod 
miejscowością Derwiszska Pianina, zginął Nabo- 
kow. Pozostali jego towarzysze zbiegli na terytorjum 
tureckie. Do okólnika dołączono tekst listu posła 
russkiego w Bukareszcie, Chitrowo, do nieznanej 
osoby, polecającego jej niejakiego Iwanowa, chcą­
cego udać się do Rosji. (Patrz depeszę Ajencji półno­
cnej w dzisiejszym dodatku porannym hurjera; 
przyp. red.)

Budapeszt 19-go stycznia.—Tisza ma w swojej od­
powiedzi sobotniej na interpelacje Helfyego i Per- 
czla zapewnić, że od Bożego Narodzenia w dyzloka- 
cji wojsk russkich nad granicą austrjacką nie za­
szły żadne zmiany, w sprawie bułgarskiej zaś nie 
było dotąd żadnych rokowań.

Berlin 18-go stycznia. — Parlament niemiecki u- 
kończył dzisiaj obrady w pierwszem czytaniu nad 
wnioskiem frakcji wolnomyślnej, żądającym zapro­
wadzenia sądów przysięgłych dla przestępstw pra­
sowych i politycznych. Komisja, wybrana dla pro­
jektu nowego prawa wojskowego, rozpoczęła dzi­
siaj obrady i przyjęła pierwszy rozdział, traktujący 
o landwerze. Koszta uzbiojenia i umundurowania 
nowych oddziałów wojska wynieść mają 230 marek

. 19-go .tycznia-—Królowa Wiktorj.
tutaj jeden dziei w ".... - - 
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ponieważ negus powoiai - L]ulę i in­
nych jenerałów, prawdopodobnie Y°jeu-
hą. Siły negusa nie przewyższają 49,1 zi.

Dublin 19-go stycznia. — Deputowany i audzki, 
Lane, skazany został na miesiąc więzienia.

raryż 19-go stycznia.— „
Prezes gabinetu, Tirard, zamierza postaw 
gabinetową z powodu odrzucenia pize 
budżetową*^projektu jego o podatku od 
W kołach parlamentarnych spodziewają s 
le rychłego przesilenia ministeija g •

Rzym 19-go stycznia. — Spon -1 ?
odroczenia zapowiedzianego na ni aJ 
Poczęcia, akcji abisyńczyków PWecI*ko
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telegramy
„KUKJERA WARSZAWSKIEGO”.

Petersburg 20 go stycznia, (lei. Aj. poin.) 
Gubernator bakiński, baron Hiibsch, uwolniony zo- 
8tał od służby z powodu choroby, z nominacją na je- 
^rał-lejtnanta.

Petersburg 20-go stycznia. (7W- A). p° n-) 
Graidanin donosi, iż ustawa towarzystwa naftociągu 
kaukaskiego została zatwierdzoną.

Petersburg 20-go stycznia. (Tel. Aj. póło.) -• 
aż danin informuje, iż wkrótce wniesiony będzie 

do rady państwa.projekt ogólnych zasad obowiązują­
cych dla wszelkich kas emerytalnych i pożyczko­
wych na kolejach żelaznych.

Petersburg 20-go stycznia. (Tel. pr. K. H’.)— 
Dyrektor warszawskiego urzędu pocztowego, Swiat- 
skij, mianowany został dyrektorem takiegoż urzędu 
w Moskwie. (4A 1 ółn.)

Petersburg 20-go stycznia. (Tel. pr. K. IF.)— 
Lord Randolf Churchill wraz z żouą obiadował 
wczoraj u posła niemieckiego, jen. Schweinitza, po- 
czem był na wieczorze u posła angielskiego. W śro­
dę obiadował lord Churchill z żoną u Jego Ces. Wys. 
W. Ks. Sergjusza Aleksandrowicza. (Aj. póln.)

Petersburg 20-go stycznia (Tel. Aj. póln.) 
kowosti donoszą, iż zamierzono nie pobierać w Baku 
akcyzy od transportów nafty, przeznaczonych na 
wywóz za granicę, lecz dozwolić na przewożenie ich 
do rezerwuarów. W skutek tego nadarza się sposo­
bność do obłożenia cłem nafty, używanej przez lu­
dność miejscową Kaukazu. Jednocześnie postano­
wiono oznaczyć normę straty dla transportów zagra­
nicznych, idących transita przez Rosję, na 4%, a dla 
transportów, idących z Baku do Batumu, na iy2%.

W iedeń 20-go stycznia. (Tel. pryw. Kur). IF.)— 
krążą tu pogłoski na giełdzie, że ks. Bismark pod­
czas obiadu politycznego miał się wyrazić, iż pokój 
na tizy lata jest zapewniony.

Łwów 20-go stycznia. (Tel. pryw. K. W'.).— 
inisterjum obrony krajowej, w porozumieniu z mi- 

nisterjum wojny, oznaczyło normę płacy należnej 
obywatelom, ponoszącym ciężar kwaterunku wojsk, 
od skarbu wojskowego, ważną od d. 1-go b. m. do 
31-go grudnia 1888 r. Według normy tej, za obiad, 
spożyty przez wojskowego, począwszy od podoficera 
do najniższych stopni, we Lwowie i Krakowie pła­
cić będzie skarb wojskowy 21 centów, we wszyst­
kich innych miastach galicyjskich po 14 i pół 
centa.

Berlin 20 go stycznia. (Tel. pryw. K. TF.)— 
Zapewniają tu, że zachodzą pewne różnice zdań po­
między hr. Kalnokym, ministrem wojny, jen. By- 
landtem iarcyksięciem Albrechtem, z których ostatni 
posuwa się najdalej w projektach modyfikacji pro­
gramu austrjackiej polityki wschodniej. Arcyksią- 
źę przemawiać ma za zupełną neutralnością Austrji 
wobec sprawy bułgarskiej i pozostawieniem Rosji 
carte blanche.

Paryż 20 go stycznia. (Tel. pryw. Kutj. IF.)— 
Temps przepowiada rychłe zakończenie nieporozu­
mienia pomiędzy Włochami i Francją, powstałego 
z powodu nielegalnego wtargnięcia przedstawiciela 
sądów włoskich do konsulatu francuskiego we Flo­
rencji, celem zabrania ztamtąd aktów spadkowych 
po niejakim Husseinie baszy. (Aj. póln.)

Parys 20-go stycznia. (Tel. pryw. K. W;) — 
Zapowiedziane półurzędownie podniesienie sił zbroj­
nych Francji polegać ma na tern, że minister wojny 
otrzyma upoważnienie do powołania, w razie uzna­
nej potrzeby, nadliczbowych oficerów i żołnierzy 
i przydzielania ich do czynnych pułków lub do obro­
ny krajowej.

Paryż 20-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. IF.) — 
W kościele w Rouen ponowiły się gorszące sceny. 
Tłum napastników przypuścił formalny szturm do 
bramy i powybijał okna. Wojsko przywróciło po­
rządek.

ASsym 20-go stycznia. (Tel. pryw. K. IR) — 
Przybyli tutaj na jubileusz biskupi irlandzcy wrę­
czyli Papieżowi memorjał, w którym wyjaśniają, że 
ruch narodowy, mający na celu uzyskanie samorzą­
du, nie stoi w żadnym związku z agitacją rewolu­
cyjną, dlatego duchowieństwo irlandzkie może w nim 
uczestniczyć.

Bombaj 20-go stycznia. (Tel. Ajencji póln.)— 
Emir Afganistanu przybył do Dżellabadu. Emir 
wręczył swojemu synowi miecz i w ten sposób mia­
nował go swoim następcą.

OSTATNIE KURSA GIEŁDY.
Berlin 20-gostycznia, g. 2 m. 30. (T. p. K. IF.)—

Bilety banku russkiego 176 50 (wczoraj 176.80).—• 
banku russkiego na dostawę 175.75 (wczoraj 

UlUŁU Al.

Warszawa 20-go stycznia.
Dzisiejsze szacowanie wynosiło 176, odpowiadające 

56.82 */2 bez kosztów. Nasze zebranie rozpoczęło obro­
ty tak samo, jak wczoraj, kursem 56.72*/2 za krótki 
Berlin i przy silnem zapotrzebowaniu, przerastająeem 
zaofiarowanie, podniosło nader szybko cenę do 56.85. 
Przeważnie dokonywano tranzakcyj po 56.80. Dziś mie­
liśmy różnicę 12*/2 kop. na korzyść Berlina, przy po­
równaniu z wczorajszym kursem końcowym żadnej.

Waluty obce w średnim, lecz żwawym ruchu.
Wpłatą w Berlinie obracano po 56.72‘,2, 56.75, 

56.77 */3, 56.80, 56.82'/j i 56.85, przy żądaniu 56.921/.,.
Za Londyn krótki żądano 11.51, osiągano 11.481/.1, 

11.49 V, i 11.50.
Paryż krótki ofiarowano po 45.95, oddawano po 

45.80. Po tymże kursie sprzedano kilkanaście tysięcy 
krótkiej Antwerpji.

Wiedeń krótki kupowano po 91.20 i 91.30, przy zao­
fiarowaniu 91.45.

W papierach obroty średnie, dążność niezmieniona.
Za listy likwidacyjne starano się osiągnąć 90.40 za 

duże i 90.25 za małe.
Za I em. pożyczki wschodniej chciano płacić 98, II 

i III em. ofiarowano po 97.75, umieszczono zaś kilka 
tysięcy po 97.30 i 97.35, oraz kilka tysięcy III em. po
97.50.

Większe sumy nowej pożyczki 4 0/0 nabyto po 82.40, 
82.45 i 82.50, przy chęci otrzymania 82.65.

Listy zastawne ziemskie w zaofiarowaniu: 99.75 I ser., 
99.10 II, III i IV ser. i 99 V ser., której sprzedano kil­
ka tysięcy po 98.75 i 98,80.

Listy zastawne m. Warszawy chciano zbyć po 98 I 
ser., 97.50 II 96.75 III, 96.60 IV i 96.50 V ser.; kupio­
no kilka tysięcy III ser. po 96.60 i 96.40 i kilka tysię 
cy V ser. po 96.20.

Za listy zastawne m. Łodzi chciano płacić 94.25 za 
I ser.; II ser. można było nabyć po 93.50, III zaś po
92.50.

Listów zastawnych 6°/0 miasta Płocka sprzedano dro­
bne sumy po 99.50, przy żądaniu 99.60.

Listy zastawne wileńskie 5% starano się umieścić 
po 94.

Za akcje Tow. zakł. przędzalni bawełny w Zawierciu 
żądano 280, bez skutku.

Godzina 12. Usposobienie bardzo mocne, końcowe 
kursa płacą. IF. 0.

Auslrjackie losy Czerwene^o Krzyża
Losowane z premjami.

Restanty czyli wygrane jeszcze do wypłaty nieprzedsta- 
wione po d. 2-gi stycznia 1888 r.

Serja Nr. Serja Nr. Serja Nr. Serja Nr.
88 4 3151 20 6213 33 8635 1

507 23 3171 17 6232 8 9298 26
582 47 3349 6 6265 15 9334 40
606 2 3807 34 6287 23 9640 2
642 18 3825 9 6439 21 9780 20
658 9 4535 22 6585 45 10384 44
702 3 4555 31 7011 12 10973 38
827 29 4559 40 7024 27 10974 12

1496 24 4746 5 7212 23 11066 9
1501 29 4953 5 7237 34 11240 6
1784 42 5058 17 7242 34 11299 30
1793 9 5161 50 7667 20 11318 24
2129 35 5162 10 7763 21 11462 50
2127 42 5505 29 7860 25 11632 46
2149 41 5579 40 7872 36 11637 2
2291 35 5739 38 7874 45 11686 45
2343 4 5778 22 7987 19
3103 48 5825 24 8035 50
3104 41 5947 28 8192 38

Wylosowane do amortyzacji:
Serje: 12 21 129 151 162 286 325 387 474 600 750 673

821 875 958 1075 238 384 396 465 541 574 594 781 847
848 999 2139 205 364 388 431 473 593 664 706 716 729 737
939 3061 128 223 245 262 270 393 403 480 612 628 689 727
931 953 4278 289 326 362 456 549 672 718 739 808 826 875
5021 118 174 194 316 356 457 498 523 556 640 777 794 815
870 930 6103 170 315 343 398 418 438 486 514 515 
517 703 726 908 7151 194 351 354 413 560 612 664 670 737
771 803 892 8048 144 219 260 319 344 322 387 431 522 525
683 781 848 934 968 976 9044 313 375 389 418 425 532 542
644 717 802 910 10039 49 179 247 263 275 375 852 927
11060 80 89 508 529 540 545 651 728 817 849 933.

Wylosowane do amortyzacji w ostatniem ciągnieniu, 
2-go stycznia 1888 roku.

Serje:
1609 1922 4023 5238 6072 6380 10450 11506 1186? 

11982.

ODPOWIEDZI REDAKCJE

— Pani Pelagji.— Język jest organizmem żyjącym. a za­
tem nie zawsze może stać na gruncie prawideł niewzru ­
szonych. Liczba podwójna przechowała się u nas w niekto-

r. - 
nu miejscowego, ponieważ my o podobnym jez zie mc me 
wiemy-
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Targ Witkowskiego.
W dniu dzisiejszym, jak zwykle w piątek, dostawy ziarna 

ograniczyły się w drobnych partjach. Usposobienie w ogóle 
było wyczekujące, chęć kupna nie wielka i dla tego cen pła­
conych nie można przyjmować za miarodajne. Pszenicy do­
wieziono zaledwie 100 korcy, wyborowych gatunków nie by­
ło. Za dobre ziarno płacono 6.30. za białą 6.15, za pstrą 6 rs., 
za ordynarną po 5.70. Żyta nieco więcej, bo około 300 korcy 
wystawiono na sprzedaż. Wyborowe gatunki są poszukiwane, 
płacono za nic 3.60, 3.70, 3.75, średnie ziarno mniejszem cie­
szyło się powodzeniem, sprzedawano po 3.50. Dowozy owsa, 
które składają się przeważnie z gorszych i średnich gatun­
ków, wynosiły w dniu dziej szym około 300 korcy. Kupowano 
stosownie do gatunku po 1.95 do 2.05, lepsze nieco ziarno po 
2.10, 2.15, 2.20, 2.25, 2.30. Wyborowe gatunki ciągle są po­
szukiwane. Siana i słomy dowieziono dosyć dużo.' Siano ku­
powano po 35, 40 i 45 kop., słomę po 20, 221/, i 25 kop. za pud.

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.
— Artykuły żywności.—Ruch nieco większy niż w ze­

szłym tygodniu, z powodu większych dostaw. Kupujących też 
sporo na wszystkich targach, ceny były jak następuje: 
Chleb pytlowy bochenek trzyfnntowy 8, 9 i 10 kop., razowy 
funt od 2 do 2 i pół kop., chleb tak zwany osiewany funt 3 
kop. Na straganach i w koszach chleb pytlowy czerstwy 
za bochenek trzyfuntowy od 7 i pół do 8 kop. Bułki świeże 
wszelkich gatunków, za dwie l'/2 kop., za trzy 21/, kop., czer­
stwe za cztery 2'7? kop. Mięso: Wołowina w lepszych czę­
ściach funt od 10'/, do 12 kop., w gorszych od kop. 7 do 8. Po­
lędwica od 20 do 22’/, kop. za funt, ozór od 75 do 80 kop., cyna- 
dry od kop. 15—18 za parę, cztery nogi od 50 kop. do 60. Flak 
cały od kop. 70 do 75, no wiązki po 3 kop. Łoju funt od 
11 do 12 kop. Głowizna wołowa funt od i'h do 5 kóp. Cielęcina 
za funt z ćwierci od 13 do 14 kop., w innych częściach od 11 
do 12 kop. za funt, móżdżek od 18 do 20 kop., wątróbka od 25 
do 30 kop., cztery nóżki od 15 do 20 kop., łebek od 15 do 18 
kop. Baranina, której nie wiele na targach, dyszek i comber 
od 14—15 kop. za funt, inne części od kop. 8 i pół do 9 za funt. 
Wieprzowina obficie wciąż dostarczana, od szynki za funt od 
11 do 12 kop., boczek tak samo. Schab od 14 do 15 kop. Kieł­
basa świeża funt kop. 15. Słonina świeża i sadło od 15 do 16 
kop., solona funt kop. 18. Prosiąt wciąż nie wiele na targach, 
za spore od 80 kop., cena pięknych okazów do rs. 1 kop. 80.— 
Drób’ wciąż w cenie. Za indyka od rs. 2 kop. 80 do rs. 3, a 
nawet i wyżej płacono, indyczki rs. 1 kop. 30 do rs. 1 kop. 60. 
Gęsi żywe u włośeianek od rs. 1 kop. 20, bite od rs. 1 rs. 1 
kop. 50. Kaczki od 50 do 60 kop. Kury od 60 do 70 kop. Kur­
częta spore od 30 do 35 kop. Ptactwa dzikiego wciąż obfitość 
wielka. Cietrzewie od kop. 75, cyranki para od rs. 1 do rs. 1 
kop. 30. kuropatwy od kop. 60 sztuka. Kwiczołów za parę od 
30—35 kop,—Zwierzyny też sporo na wszystkich targach, 
za sarnę 10 do 16 rs. żądają, za zająca od rs. 1 kop. 20 do rs.
1 kop. 60.—Ryby nieco mniej niż w zeszłym tygodniu dosta­
wione, płacono: Łosoś świeży funt od kop. 90 do rs. 1. Sandacz 
śnięty funt od 14—15 kop. Szczupaki i karpie żywe funt od 
kop. 25 do 30 kop., szczupaki śnięte funt od 15 do 18. Inne 
ryby funt od kop. 12 do 15. Śledzie: za ulik i sztuka od 7 do 9 
kop., śledzie zwyczajne za kopę od rs. 1 kop. 35 do rs. 1 
kop. 60, na sztuki od kop. 2—4. Kiedzie wędzone sztuka od
2 i pół—4 kop., tak zwane łososiowe sztuka od 5—6 kop.— 
Nabiał, którego nie wiele dostawiają z powodu zapewne 
złvch dróg. Mleko niezbierane od 8 i pół do 9 kop. kwarta, 
zbierane od 4 do 4 i pół kop. za kwartę, śmietanka od 18 do 
20 kop. za kwartę, śmietana od 30 do 35 kop. za kwartę. 
Masło bez soli za funt od 35 do 37 i pól kop., solonego, które­
go znacznie więcej na wszystkich targach, funt od 30 do 35 
kop. Sery zwyczajne od 20 do 25 kop., sery owcze od 20 do 
22 i pół kop. za baryłkę. Twarożki od 8 do 12 kop. Jaj ko­
pa po rs. 1 kop. 30, na sztuki świeże u włościanek po kop. 
2 i pół.—Owoce: jabłka kompotowe sztuka od 2 do 4 kop., 
drobniejsze od 1 2 i pół kop., jabłka suszone krajowa funt 

Od 14—15 kop. gruszki suszone funt 12 do 13 kop., śliwki 
suszone krajowe za funt od 9 do 13 kop., śliwki suszone za­
graniczne funt od 25—30 kop. Orzechy włoskie za kopę od 
20 do 30 kop., orzechy tureckie za kwartę od 18 do 20 kop., 
laskowe za kwartę od 12 do 13 kop. Grzyby suszone za wia­
nek duży od 20 do 25 kop., za półwianki od 15 do 16 kop. — 
Warzywa: Kapusta nagłówki od 4—6 kop., kapusta czer­
wona od 5—6 kop. Kartofle na garnce od 5 do 6 kop. Cebuli 
kwarta kop. 2 i pół, pietruszka za pęczek od 5 do 6 kop., 
chrzanu pęczek od 9—10 kop. Jarmurzu blacik od 8 do 10 kop. 
Cytryn sporo na wszystkich targach i cena ich niższa bo od 
2 kop. za sztukę, pomarańcze małe po 3 kop. za sztukę, wię­
ksze od 5 do 6 kop.

— Bada miejska warszawska dobroczynności publicznej. Na 
zasadzie art. 2-go Najwyżej w dniu 1-ym czerwca 1871 roku 
zatwierdzonej uchwały komitetu do spraw Królestwa Pol­
skiego, na posiedzeniu z dnia 27 lipca (8 sierpnia) 1887 roku 
postanowiła:

Zawarte w testamentach ś. p. Marcelli Paszkiewicz, miesz­
kanki m. Warszawy z dnia 10 września, 1 marca i 22 grudnia 
1886 r. zapisy, a mianowicie:

1) dla Towarzystwa dam miłosierdzia św. Wincentego 
A Paulo w Warszawie rs. 200—i

2) dla instytucji jałmużniczej istniejącej przy kościele św. 
Kazimierza, dawniej panien Sakramentek w Warszawie, w su­
mie rs. 100, przyjąć pod warunkami w powyższych testamen­
tach wymienionymi z zachowaniem praw osób trzecich.

Cyrk Alberta Schumana
Kilka gościnnych występów. s

Karawany Aschauti, murzynów, składającej się 
z mężczyzn, kobiet i dzieci—pochodzenia z „Złoto- 
brzegu” zachodniej części podzwrotnikowej Afryki.

— Wkrótce przybędzie do Warszawy russki na­
rodowy śpiewak

ze swoim chórem i da kilka koncertów.
Koncerta mają się odbywać w sali Aleksandrow­

skiej Ratusza.
O dniu koncertu i programie takowych, będą oso- 

bne ogłoszenia._______ ___________\ 182)

•— asprowicz, lekarz-deutysta, Erywań- 
ska 10. Specjalność: Plombowanie i zęby 
sztyftowe (bez podniebienia). 88 ’

82 Dr brodski leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Chmielna nr 68.

— D-ta JUatirycy Sleuntark, wstawia naj­
lepsze zęby sztuczne po rs. 2, Tłomackie nr 11. 103

wyborowego gatunku g kokosowe i jutowe,
oraz wycieraczki tanio poleca skład obić papierowych

SEWERYNA MAZUR i S-ki,
6) Plac Teatralny, obok ratusza.

— Po sprowadzeniu się do Warszawy chcę przy* 
nieść ulgę cierpiącym i zawiadamiam Szanownych 
mieszkańców miasta Warszawy i okolicznych, że 
usuwam ból głowy, zębów, odcisków i wiele cier­
pień w ciągu godziny, u siebie, zaraz, w mieszka­
niu, sposobem zupełnie dotąd nieznanym. Mieszkano 
przy ulicy Prostej numer domu 61, mieszkania 34, 
od frontu. 104

Danielecki.

BETTI NA
najnowszy i najlepszy gatunek papierosów, tu* 

reckiej fabryki 26

w PETERSRURGU,
w cenie rs. 1 za 1OO sztuk, 

znajdują się u j£r. Głagackiego, Krakowskia- 
Przedmieście nr 9,

JFJ. Kiczorowskiego, Wierzbowa 7 
i w innych większych składach tabacznych.

' — ~ th van. st > metalowo i drewniane, naj­
trwalsze a najtańsze, wyrabia Warszawska fabryka 
Z. Fijałkowskiego, Krakowskie- Przedmie­
ście nr 1, obok kościoła św. Krzyża. (77)

— ASi Wykształcona angiel­
ka udziela lekcyj prywatnych. Adresy pod literami 
JE. J®., uprasza się pozostawiać u pp. Rajchmana 
i Frendlera, Senatorska 26. (72)

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Maseczkę-wielbicielkę talentu Maupassanta, 
proszę o przybycie na 4-tą maskaradę. (184)

— Do </. B.— Czemu nie byłaś na 3-ej maskara­
dzie?—bądź na 4-ej, będę czekać o 1-ej, przy dru­
gim filarze na prawo. (185)

— Kameleonom.—Pełne powabu i dowcipu Twe
wiersze otrzymałem—racz na pewno być na 4-ej 
maskaradzie.—Biały niedźwiedź. (186)

— Masce z trzeciej maskarady, która łaskawie 
zgodziła się na rendez-vous w cukierni róg Kruczej 
i Żurawiej we środę o 6-ej — wskutek nieprzewi­
dzianych okoliczności stawić się nie mogłem, proszę 
o porozumienie pod mojem nazwiskiem, adresując 
Wilcza 27.—Aleksander. (188)

wwnTTT— MIII WIJ i. Illlin ——

— Do dzisiejszego numeru Kur jera dla prenume­
ratorów na prowincj ę dołącza się Wyciąg z cennika 
Składu Nasion „Ogrodnik Polski” w Warszawie, 
Mazowiecka nr 11.

Płaci

T

94.25

280

ter.

97.75
97.75
97.75
82.65

99.75
98.—
97.50
96.75
96.60
96 50

90.40
90.25

tes ikISi usmwM
Dnia 20- o stycznia 1888 r.

W e k s 1 et 
Berlin 100 mar. z krótk. 
Londyn 1 funt. star. » 
Paryż 100 franków 
V iedeń 100 gnid- . ..

Papiery publiczna! 
Listy zast. zr. 1869

Listy aast. m^WarszAar.
r.

1
Ił 

111 
11 

„ V
Listy zast. m/bodzi fełisty likwidacyjna duże 

Bil. Banku Ces. s. I, # 
hcs.Poż. i’rewjowa zr- IbU

1 Pożyczka wschodnia rs. 100 
ii ja. Iw
in : : ia-iuo
4U, o nowa pożyczka . . • 
Litry wileńskie długoter. -

Akcjo i obligacja
Obligacja miasta Warszawy 
Akcje dr. ż. warsz.-w. rs. 100 
Akcje dr. ż. warsz.-b. ts. 100 
Akcje dr. ż. warsz.-terespoL 
Akcje dr. żek iaar.-łódzkiej 
Akcje Banku handi. warsz. 
Akcje Banku dyskont, wmsł 
Akcjo warsz. Tow. uh. odogn. 
Akcje warsz. Tow. lab. cukru 
Akcje Tow. i. cukru Józefów 
Akcje Dobrzel. Tow. Ł cukru 
Akcje Tow. Łilp., Raa i Ław. 
Akcje UW. przędą

Żąd. 

iK92^
11.51
45.95
91.45

Wartość kuponu:
fpn potrąceniu podatku skarbouw*-.

Od Listów zast. ziemskich 5% kop. 36’
Od Listów zast. m. Warszawy kop. 1438
Od Listów, zast. m. Łodzi kop. 1043
Od Listów likwidacyjnych kop. 51*
Od Obligów ni. Warszawy 128°

NA PLACU WITKOWSKIEGO.
Dnia 20-go stycznia 1888 r.

Pud Korzec
od do od | do

K o p i e j e k
Pszenica 242 m. 1 

t t pstra i dobra
9 T biała . . •

— — 570 —
— — 6 —•
— — 615 —

„ wyborowa . —* — 630 kiirW
Żyto wyborowe 232 funt. — 360 375

, średnie. ..... — 350 —
, wadliwe ..... 

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f.
— — —- —
— — —

230Owies ....................142 f. — 195
Gryka....................292 i. — — — —
Rzepik letni.................. — — —

„ zimowy 212 funt. —
Rzepak rapos. zim. 212 f. — — — —
Groch polny 262 iuut. . . — — — —“
Ziemniaki —u —
Masło świeże funt , « . — — —

„ solone pud.... — — — —
Siana pud...................... 25 45 —
Słomy pud . 20 25 — —
Drzewu opat. twar. s. kub. • — — —

» » miękie „ — — — —

Vena okowity,
! dnia 20-go stycznia 1888 ■ 

ł U i' skład. Wiadro ——j.—.
.. Garniec — — —.

S*rywsitne Proglmnazjuni żeńskie 
Ma «• 8 a. I «s»2K Łes’« Ski s «■u|,

ulica Wspólna JA 16,
przyjmuje Uczennice przychodnie i Pensjonarki. 2213

Wydawnictwo Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

WIZERUNKI
KSIĄŻĄT i KRÓLÓW POLSKICH,

przez

J. I. KRASZEWSKIEGO,
Z ilustracjami Ks. Pillatiego i Cz. Jankowskiego.

Znakomity autor „Wilna,“ „Litwy,” „Witoldowych czasów,* Dolski stanisławowskiej* 
i wielu innych prac historycznych, największy u nas znawca dziejów sztuki krąfowój, poeta 
takiego polotu, jaki widzimy w „Witoloraudzie“ iw -Starej baśni,“ umyślił połączyć w tem 
dziele wyniki drobnostkowych badań i głębokich uogólnień filozoficznych z nadobną forma 
opowiadania. Chodzi niby jedynie o „wizerunki3 moralne i rytownicze lub malarskie 
zgasłych panujących polskich; autor istotnie bardzo troskliwie zbiera ze źródeł rysy 
wybitne ich charakterów, tudzież wszelkie wskazówki do odtworzenia ich rysów plastycznych. 
Ale zarazom, jak niegdyś z pod ręki Lelewela w „dziejach dla synowców” wykwitła cała 
filozcfja bytu kraju, tak i tutaj, dokoła wizerunków monarchów, roztacza się ostatnie 
słowo poglądów na całą przeszłość ojczystą.

Nio potrzebujemy prawie dodawać, żo całe opowiadanie dziejów Polski przez 
Kraszewskiego jest najzupełniej przystępne dla każdego. Kraszewski inaczej pisać nie 
umiał. Dodajmy, iż dzieło jego, lubo powstałe w smutnych dniach pobytu w Dreźnie 
i Magdeburgu; nie nosi na sobie żadnych śladów rozpaczy. Historyk, był wyższy nad 
osobiste cierpienia.

Artyści, którym powierzono wykonanie myśli Kraszewskiego, sumiennie i z prawdzi- 
wem umiłowaniem przedmiotu spełnili swe zadanie. Kraszewski, jako dziejopis, stanie 
w obecnej książce przed Czytelnikami swoimi taki, jaki ukazać się pragnął.

Całe dzieło obejmować będzie około 30-tu arkuszy in 4-to na pięknym welinie 
i wyjdzie w 6-citt Zeszytach, w miesięcznych odstępach czasu.

Cena „Wizerunków3 wynosić będzie Rs. 5, płatnych po Rs. 1 przy każdym 
z pierwszych pięciu zeszytów.

Na przesyłkę póoztową dołączyć należy Rs. 1.
Preniuneratórowie „Tygodnika Ilustrowanego3 nadsyłający należność bezpośrednio 

do Redakcji, kosztów przesyłki nie ponoszą.
______ Po wyjściu dzieła cena jego podwyższoną zostanie. 147,

| Kwiaty sztuczneniemieckiem, udziela i przyjmuje także . J
zastępstwa w sądzie.—Dr Peucker, adwo- po cenach niesłychanie nizkieb, poleca Gór- 
kat w Strausbergu pod Berlinem. 148R ski, Bielańska Jś 18. 72

5538
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139R

2.

n

w

Potrzebna sklepowa czyli wspólniczka dc 
fkfepii wiktuałów z sumą rs. 100. Wiado- 
uośd stara Praga Xi844, wsklepie H.V.\ 1201

w 
w 
w 
w 
w 
w

n 
d

99 

n
99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

Warszawa

1885.

Wielki 
MEDAL 
Srebrny.

Amsterdamie
Antwerpji 
Londynie 
Glasgowie 
Londynie 
Adelaidzie

j®st d°statecznem do wyleczenia 

i toniczne działanie Guarany nięzaprzeczenie skuteczną przeciwko 
! I W GŁÓWNYCH APTEKACH.

Z powodu zastosowania nowych 
przepisów do sprzedania tanio w Łodzi

S‘Unł,^T”?tetUl russki> doświadczę-

Posiada wielki wybór mebli wykwin­
tnych i skromnych.
Przyjmuje zamówienia i urządza apar­
tamenty podług rysunków.
Dział tapicersko-dekoracyjny, odpo­
wiada wszelkim wymaganiom.

4. Kupuje, sprzedaje i wynajmuje mało 
używane. 51r

Ceny b. umiarkowane, ale stałe.
Skład Węgli, Drzewa, Cementu,

Wapna i t d. 71

Oferty pod ICO W. przyjmuje biuro ogło- 
szeń, Senatorska 26.14OR

w każdą sobotę karnawału w salach wiedeń­
skich. Wejście kop. 45. Plac Żelaznej Bra­
my J610. 75
■■■ miliiiinti-miiiii ■■■iiwii'Mfnr'■itt-wit'--——*

uJe korepetycji, za częścio-
Nowogrodzka 14, mieszka- 
 1014

Mcskiewsko-Srzeskiej dr. żel. .V 50-43, 
na przysłane dnia 29 Sierpnia 1886 r. skóry 
do Warszawy, proszę uważać za nieważny.

Bazyii Sotnikov/.

z fabryki L. SEPULCHRE v Hersta! koło Leofljnm (Bolaja). 
Jedyny Skład, ulica Królewska Nr I (rófc KraL-Przeflffl.)

kop. 40.
20.
40.
20.
30.
20.
40.
20.
20.
20.
20.
20.

Kowo-olmony Sklep 
przy ulicy Przechodniej M 7, 

zaopatrzony wr doborowy towar, a mianowi­
cie: Sielawy Augustowskie różnej wielkości, 
Sigi, Siomga, Łosoś, Śledzie pocztowe sprze­
daje beczkami, kopami i pojedynczo, Śledzie 
wędzone łososiowe, Kilki, Szproty, oraz Sar­
dynki różnych firm; wszystkie ryby wędzone 
wychodzą z mej wędzarni, dla tego polecam 
się z towarem świeżym co dwie godziny, jak 
również z cenami bardzo uizkieini dotąd nie- 
praktykowanemi, towar sprzedaje tak w skle­
pie jak i w wędzarni przy ulicy Świętojer- 
skiej JCs 32. 81

Sumer Farber.

OŚM POKOJÓW
przedpokój i kuchnia, z meblami i wszel- 
kiemi wygodami, do wynajęcia każdego cza­
su. Aleja Jerozolimska Jfe 68, stróż wskaże.

Do sprzedania 

fabryka szajbiarska 
z transmisją

i całem urządzeniem do wyrabiania placików 
do krzeseł* wiedeńskich, oraz maszyna do 
rznięcia fornirów do placików, także bor­
maszyna, tokarnia, formy do klejenia placi­
ków, kierat, kocioł do parzenia drzewa, oraz 
wóz i para koni, wszystko w dobrym stanie 
i które może zostać na miejscu. Wiadomość 
Miła 48. w fabryce.83

wyszły w osobnych odbitkach, a mianowicie:
1. Waldteufel E. „Miodowy miesiąc,“ Walc . .
2. Lochman A. „Parafianka" Polka mazurka . .
3. Millócker K. Kadryl z op. „Wice Admiral". .
4. Lewandowski L. „Pupilka" Polka.....................
5. Waldteufel E. „Złudzenia" (Illusion), Walc. .
6. Lewandowski L. „Newroza" Polka mazurka .
7. „ Kadryl z op. „Mikado".
8. Tatarkiewicz J. „Aniołek czy djabełek" Polka
9. Lewandowski L. „Mocium Panie" Mazur . .

10- „ „Ongi" „ . .
11. Różalski. „Jum-Jum" Galop, z op. Mikado. .
12. Krakowiak z baletu „Wesele w Ojcowie" . .

Są do nabycia w Redakcji „Echa Muzycznego" (Senatorska 26), oraz 
we wszystkich księgarniach. 144R

Nauka i wychowanie.

Adres biura nauczycielskiego Załęskiej, 
Mazowiecka 16, rekomenduje nauczycieli, 
nauczycielki, bony. 133_____

PSZCZOŁY.
Jest do sprzedania za cenę przystępną 

39 pni z pszczołami dawnej metody, z dobre- 
mi zapasami miodu, we wsi Kotlisko małe, 
powiecie Kutnowskim, gminie Krzyżanówek, 
4 wiorsty od Kutna, pół wiorsty od’szosy, 
oraz pnie próżne i słomianki. Oferty proszę 
składać do W. S. Wadzyńskiego w Kutnie, 
lub też do właściciela W. Brzozowskiego, 
przy ulicy Bednarskiej X 31, dom Kuśmier- 
ka w Warszwie. 82

Student uniwersytetu, doświadczony k< re­
petytor, gruntownie posiadający języki 
starożytne, ruski i matematykę, udziela 

lekcyj i korepetycyj w zakresie nauk gimna­
zjalnych. Ceny umiarkowane. Zastać można 
od 7-ej wieczorem. Nowolipki M 10, mieszka­
nia 5. 156

ODDZIELNE UTWORY
ALBUMU TAŃCÓW

„ECHO KARNAWAŁOWE m ROK 1888“

Szkoła kroju i szycia B. Maleszewskiej,
25 Nowy-świat 25. Systematyczny wykład 

kroju: sukien, palt, szlafroków, dolmanów, 
szub, rotund i wszelkich ubranek dziecin­
nych, sposobem francuzkim tak ułatwionym, 
iż każda z uczennic po 3-ch lekcjach suknie 
kroić może. 1211

Polka inteligentna, z rekomendacją i zape­
wnieniem kaucji, posiadająca jezySt, po- 
szukuje miejsca kasjerki. Adres Ciepła , 

m. 16. K. J. ’

MIGRENY - Bóle głowy GUARANA— P. ®* c« 
aptekarzy w Paryżu

Jedno tylko pudełko tego • naturalnego proszku, rozpusz­
czone w małej ilości ocukrzo J y jest dostatecznem do wyleczenia 
najgwałtowniejszych bólów ' newralgij. Wzmacniające
i lAjiuuŁiie uŁiuiauic w..— —•> - . „ - -——
rznięciom żołądka.—Skład w?ab . , ucaViv1bnwb

WA6AZYM MEBLI 
nowych i używanych 

ZMĘSSEGfl i S-ki w Warszawie, Marszałkowska M137 
1.

Otrzymano na Wystawach:
r'. 18b5 mec^a' srebrny, najwyższa nagroda; 149R

w r. 1886’, nft W ystawie Wynalazków, jedyny medal złoty; 

w r' 1887’, na Ustawie Przyrządów do oświetl. ” ”

Posady i prace.

Bony niemki poszukuje się do czworga dzie­
ci. Wiadomość: Hoża 11, m. 14. 1186

Biuro nauczycielskie Engenji Hennel. Sena­
torska 11, pasaż Roeslera. Młoda niemka, 
z patentem życzy lekcyj. 1153____ _

F. ŁAPIŃSKI.
Główny Hurtowy i Detaliczny Handel 

"Węgla z różnych kopalń i z własnej kopalni „Jan," oraz 
Drzena opałowego, od lat 23 egzystujący w War­
szawie.

Kantor Główny, ulica Jerozolimska Nr 63, Telefonu 
Nr 386.

Skład Główny, ulica Okopowa Nr 2, —Telefonu Nr 402.
W Dąbrowie Kopalnia „Jan."
Ceny nizkie, odstawa natychmiastowa.
Składom Węgli, Fabrykom, Cegielniom i nabywającym w większych partjach na całoroczne dostawy, odstępuję umó­

wiony procent. 9r

doświadczony kore- *^milekiPnnladl'ł)ący Gruntownie francuzki 
‘„gL’f lek0yI’ * 24,

Biuro nauczycielskie Lewińskiego, Zielna
42, poszukuje kilku bon niemek, angielki 

ha wyjazd do gub. Wołyńskiej—bon francu- 
zek. Zgłaszać się można od 11 do 2-ej. 120®

Udzielam lekcyj muzyki we własnem mie­
szkaniu, lub na mieście, po kop. 30. Wspólna

A? 24, mieszkania 14.____________ 1171
■Ja francuzki potrzebny russki, uczeń VI-ej 
fcklasy. Widok 14, 10.1182

Ostała fetoto-tataa Kominis a 
do budowy Koszar,

podaie do publicznej wiadomości, że w dniu 14 (26) Stycznia 1888 roku w m. Ostrowin, 
gub. Łomżyńskiej, w Kancelarji Kommisji,odbędzie się licytacja, ustna i przez podanie 
zapieczętowanych deklaracyj, na wyrąb 3o,00( budulcu w rządowych lasach Bokowskiego 
i Zembrowskiego leśnictwa, z dostawą i wyrobieniem takowych na placu budowy koszar.

1) Licytacja rozpocznie się o 3-ej godzinie po południu i prośby do ustnej licyta­
cji jakoteż zapieczętowane deklaracje po godzinie 3-ej przyjmowane nie będą.

’ J 2) Osoby, które podały zapieczętowane deklaracje, nie mogą przyjmować udziału 
W ustnej licytacji. ,. , .. . , , . .

3) Szczegółowe warunki do licytacji, mogą być codziennie przeglądano w Kance­
larji Kommisji od 10-ej do 3-ej godziny, z wyjątkiem dni świątecznych.

4) Osoby mające przyjąć udział w licytacji, obowiązane są poprzednio złożyć kwit 
Kassy Powiatowej, jako dowód złożenia kaucji w summie 2,500 rubli w gotówce lub pa­
pierach procentowych według kursu oznaczonego przez Ministerstwo Finansów.

5) Deklaracje zapieczętowane powinny być napisane według formy ułożonej przez 
Kommisją; wzór deklaracji każdodzienuie może być otrzymany w Kancelarji.

M. Ostrów, d. 23 Grudnia 1887 (4 Stycznia 1888) r. 67r

fili i n 
arabskie, szpakowate, do sprzedania L 
czwórką lub parami. Mazowiecka M 1, E t 
rano do godziny 11. 60

Twarda J6 17, 
zaopatrzony w wyborowe gatunki węgli, 
drzewo brzozowe i sosnowe starodrzew i ta- 
kowe sprzedaje po cenach umiarkowanych.

DLA AMATORÓW MARBK
Skład marek B. K. Etienne, 28 rue Eugene 

Sue w Paryżu, poleca ogromny wybór marek 
pocztowych z całego świata. Mając do rozpo­
rządzenia 3 miljony marek, może zadosyć 
uczynić wszelkim zamówieniom. —. Próbne 
arkusze po kop. 50, rs. 1, rs. 2, rs., 4, rs. 6, 
rs. 8 i rs. 10, zawierające każdy po 40 marek 
rozmaitych, wysyła na żądanie.—B.,B. Etien­
ne, 28 rue Eugene Sue. 78

ł ndzielam muzyki. Bardzo tanio
PatentnUZ -g0’ przedmiotów klasycznych. 
Kantor kTrlZaSZy 1 konserwatorjum. „Felicja.’’ 

937
r irosumki?. buna niemka, znająca szycie i 
i-gwrtn Trębacka 4, m. 7, 1184 
SuczniVdroMkó?’rII1^kn’1JJZy#?t1O'V,ljtCa 
15. wprost Orlejk6ł rziłd&wych- Elektoralna

Snemw! poszukuje lekcyj lubkore-
Pety>y.|. Uhcu Dobra X, 63, in. 2. 910

ntudent poszuki ' ’ -- ---------------------
y we utrzymanie.
nia &

Ha wyjazd poszukuje się panienek, męż­
czyzn i dzieci z dobremi głosami na zu­
pełne utrzymanie. O warunkach proszę się 

dowiedzieć: ulica Podwale, hotel Sławiański, 
mieszk. M 2. Artysta Karageorgiewicz. 1138 
przepisywanie przyjmuje osoba mająca 
fradny charakter pisma. Zgoda 2, m. 12. W-

Człowiek młody, świeżo przybyły z pro­
wincji, znający język polski i ruski, po­
szukuje jakiegokolwiek zajęcia. Łaskawe o- 

ferty proszę składać. Leszno 89, m. 1. 159
JOjSłoda osoba poszukuje miejsca bony, albo 
Blpaiiiiy służącej. Bracko 18, m. 16. 1197

Nauczycielka posiadająca język francuzki 
z konwersacją, lub niemiecki, potrzebna 
jest zaraz. Bielańska 21, u Cieplińskiej. 1198

Nauka rękodzieł dla kobiet J. Swinarskiej, 
Marszałkowska 123. Zaczynają się kursa 
kroju, strojów, krawatów, koronek, haftu, 

robót dżetowych i włóczkowych. Dla nieza- 
ttoiuych ceny zniżone. 879
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Potrzebne są panny do prasowania koszul
i drobiazgów, ulica Próżna te 7. 1216 

potrzebną jest młoda niemka z dobremi 
IT świadectwami, umiejąca szyć i do wyręcza­
nia pani domu. Ulica Marszałkowska te 56, 
mieszkania 4. 1170
przyjmuje panny do nauki prasowania. — 
FNowiniarska te 12. 1006
potrzebną jest bona niemka do dwojga 
g dzieci, znająca się na domowem gospodar­
stwie i posiadająca krawiecczyznę. Pensja 
120 rubli rocznie? Oferty i świadectwa skła­
dać można w biurze ogłoszeń Rajchmana i 
Frendlera, Senatorska 26 pod lit. JWP. 114 
ikubli 1.000 do-3.000 zapłacę za wyrobienie 
^stosownej posady obywatelowi ziemskie­

mu. Wiadomość Chmielna 21, mieszk. 10, od 
godziny 2 do 4. _______________ 1199
Subjekt ze składu wódek, obeznany także 

z handlem win i towarów kolonjalnyeh, 
będący obecnie w zajęciu, poszukuje stoso­
wnej pracy od 1 lutego. Wiadomość Mura­
nów Xj 14, pod firmą. Mokiejewski. 1039 
^-caeń z o dąi o Wiedniem wykształceniem 
iy szkolnem, potrzebny jest do magazynu bła- 
watnego W. Klecizyńskiego. Krakowskie- j 
Przedmieście 64, resursa Obywatelska. 1036 I 
|;-f.te<raw średnim udeku, znająca krój i 

krawiecczyznę, pragnie chodzić do szycia 
1'"-' (.omach prywatnych, lub przyjąć obowią­
zek stały u pojedynczej osoby wiekowej, 
gdzie mogłaby zająć się też kuchnią i gospo­
darstwem. Umiot pielęgnować chorych. No- 
wy-gwiat 12, m.yA. ______________ 163

wyrobienie. posady przeznaczam hono- 
a»r.".rjum pieniężne. z umową stosownie do 
posady. Oferty przyjmuje kantor Kurjera 
Warsz. pod lit. X. A. 1223
't kaucją 2000 rubli emeryt, poszukuje po- 
fc,sady rządcy <tomm. Hoitensja 7—10. 652

Itumsio i sjsraetJaś.

Bibljoteka (szafa) kunsztownej roboty, w 
zupełnie donrym stanie i zbiór dzieł Kra­
szewskiego do sprzedania. Zgoda 5, miesz­

kania 29. 164  
Mo sprzedania suknia jasno niebieska, a- 
j&damaszkowa, ^ubierana pluszem. Wilcza 
te 37, m, 7. _____________ 1222

Bia wyjazdu sprzedaję za połowę kosztu 
zagranicznej roboty lustro dębowe z sza- 
feczką konsolową, takież b uro rzeźbione 

krzesło antyczne,'duża umywalka z blatem. 
Solna 8, m, 19. 1202 
■o sprzedania dwie suknie atlasowe bor­

do z przybraniem fraise, raz użyte. Cegla­
na te 1, m. 6. 1186

Bo sprzedania płaszcz brązowy na atła­
sie, na wysoką osobę, kapelusze zimowe, 
suknie jedwabne brązowe, Niecała 2, miesz­

kania 13, od 10—12. 1219

Fortepian 7 oktaw, w dobrym stanie, do 
sprzedania za rs. 180. Nowy-Świat te 52, 
Nowicki. 990

Fortepian o 7 oktawach A. Hofera, z po­
wodu wyjazdu do sprzedania za rs. 150. — 
Chłodna 25, u tapicera.__________ 678

F ortepian do sprzedania, wynajęcia lub też 
w zastaw za 150 rs. Fańska 44, gospodarz 
domu.____________________ 114908

Sarnitur mebli, łóżka, szafy, tualeta, kre­
dens, stół, krzesła, lustra, otomana, fi- 

ranki. Świętokrzyzka 39, m. 2.________878
Garnitur mebli, łóżka, szafy, biurko, sze- 

slong, kredens, stół, krzesła, tualeta. — 
Szpitalna 5. 1173_____
fc' nsy ogniotrwałe, najtańsze l najlepsza u 
ft Ń. llohtego, Nowy-Świąt te 31. 2

Kasy ogniotrwałe, o 25 procent tańsze od
innych cenników. Marszałkowska te 125 

u Sikorskiego.________________ 1005_____
[.'cszuio męzkie, kołnierzyki od kop. 10, 
^mankiety od kop. 20, tamże sitzbad i ma­

szyna Singera do sprzedania. Ulica Zgoda 
te 2, m. 12._____________________ 161

ma do sprzedania dobry aparst foto 
^graficzny, niech zostawi adres. Nowe-Miu- 
sto te 19, mieszkania 4.  1167
Kołnierz bobrowy, kosztował 200, oddam

za 60. Tamże nieprzemakalna burka kau- 
kazka. Piękne. Nowy-Świat te 36, mieszka­
nia 13, od 10—12. 1178
Lisy wierzch jedwabny za rs. 40, skład fu-

ter W. Konińskiego. Nowy-Świat 67. 1177 
Lustro, 6 krzeseł i 2 fotele włosem^ wyście­

łane, tanio do sprzedaniu. Ślizka 7, miesz- 
kania 33._____________________ 1161___
Raszyna pończosznicza Schafhausen te 11, 
jęgdo sprzedania u mechanika Kosińskiego, 
S wi ę to k rzyzka 11.________________ -60
K ehle, garnitury, szeslongi, otomany, sza- 
Wgfy, lustra, kredensy, i inne po niepra- 
ktykowanie nizkich cenach. Krakowskie- 
Frzedm. 10, m. 4, wprost św. Krzyża. 987 
RSeble, po zwiniętym magazynie, rozmaite 

fjgarnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Róg Ńowego-Swia- 
tu dom Schlagera, wejście z Wareckiej te 1, 
stróż wskaże. 886

eble bardzo tanio! garnitur salonowy, 
krzesełka fantazyjne, kolumny, lustra, 

stoliczki urządzenie j adalni dębowe, otoma­
na, biurko, ‘bibljoteka, garnitur gabinetowy, 

j szafka lustrzana, szafy, lustra, tual eta, żardi- 
nierki. Ma: szałkowska 119, na dole, w dru­
giej bramie, mieszk. te; 15.________ 946__

eble garnitur czarny Utrechtem kryty, 
orzechowy welwetem kryty, szafy, biuro 
owe, ottomana i różne meble do sprzeda­

nia. Mokotowska 59, przy placu św. Aleksan­
dra, stróż wskaże. 225

Do sprzedania garnitur mebli machoaio- 
wych, konsola, dwa lustra, żyrandol brązo­
wy. Now-ogrodzka 17, ni. 8. 949

K,o sprzedania garnitur mebli biały, la- 
K#kierowany ze złoceniem (styl Ludwika 
XIV-go). Złota te? 9, mieszkania 41, rano od 
10 do 1 i po południu od 6—7. 5
K*o sprzedania suknia jedwabna jasna li- 
|j,ia na nisko osobę, za cenę przystępną. Uli­
ca Chiowlna te 60, mieszkania 16. 778
Po sprzedania za przystępną cenę amery- 
g^kan i wóz. Królewska 31, pierwsze piętro, 
skład broni, tamże można dostać sprowadzo­
ny z Kaukazu materjał kankazki na nieprze­
makalne burki i białe angorskie skórki. 1064 
I!;o sprzedania kredensy, szafy, łóżka. — 

gSienua te 80. m. 27,_________ 1041

Brohiuiróżnego 150 sztuk, do sprzedania w 
dobrach Falenty, 13-ta wiorsta przy szo­
sie radoiaiskiej.___________________ 1068

Bwie suknie balowo, raz użyte, materjalne. 
Świętokrzyzka 39, m. 2. 1067 
t.o sprzedania suknia balowa nie używa- 

g#na, adamaszkowa kremowa, przód koron­
kowy, za przystępną cenę. Sosnowa 11, mie- 
szkania 3.___________ 1057
[(o sprzedania nowa jedwabna suknia. — 

^Nowogrodzka :_^7._>2:„8.____ 909

Do sprzedani.’, maszyna do rżnięcia cukru 
prawie nowa. Żelazna te'.5, w sklepię. 1090

Fcrfepmn używany w bardzo dobrym sta­
nie jest do sprzedanie. Leszno 24. miesz- 
kania 5._____________________ 896  

(fortepian roboty drezdeńskiej sprzedaje 
g się za 120 rs. ćiuranowska te 42. mieszka- 
uia te 2._______________________664______
fortepian krótki czarny za rs. 38. Wiśla- 
S’ na te 7, mieszkania 16.__________ 1213
k ortepian krótki rs. 55, Leszno te 18, mie- 
f; szkauiaGó.________________ 1210_____
Fortepian siedm oktaw dobry, tanio, hotel

A. gielski ?<■ 76 mieszkania._________ 1188
R ortepiany *> >zedaje ratami 10-ruMowe- 
il mi, wydzierżawiam od trzech, strojenie. — 
Jerozolimska 25. 1224

gf. ehle za bezcen! Garnitur cznrny orzecho- 
Hjt wy, lustra, rozmaite innemeble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, fi­
ranki. Róg Chmielnej te 37 i od ulicy Mar­
szałkowskiej te 108, m. 30. 1000

Kneble za bezcen! Garnitur salonowy, krze­
sełka fantazyjne, kolumny, . kandelabry, 
urządzenie jadalni dębowe, szafy, łóżka, umy­

walnia, tualeta, otomana, biurko, bibljoteka, 
garnitur gabinetowy, szafka lustrzana, różne 
lustra, szafy stylu Ludwika XIV, żardinierki 
do sprzedania. Marszałkowska 111, mieszka- 
nia lo, pierwsze piętro, w bramie_____ 1089
Kneble używane rozmaite tanio, poleca za­

li kład wyłącznie używanych przedmiotów, 
Maków, Solna 18,__________________ 914
Ogier lat 5, zdolny do rozpłodu i zaprzęgu 

nadesłany ze wsi, jest do sprzedania. — 
Wiadomość u szwajcara hot. Polskiego. 1172 
Krzemysł krajow’y. Rękawiczki balowe na 
J 3 guziki 60 kop., 4—70, 5—80. 6—90 kop. 
para, czarne i duńskie w tejże cenie. Mar­
szałkowska 105. 1218

Pianino nowe do sprzedania. Wielka 45, 
Fiedler._____________________965

Para karecianych wałachów gniadycb, do 
sprzedania. Ulica Foksal, dom lir. Przez- 
dzieckiego. ___________________ 1069

Suknia niebieska jedwabna, czarna kasz­
mirowa do sprzedania. Zgoda 5—2. 1175

Suknia atłasowa niebieska tanio do sprze­
dania. Karmelicka 12, mieszk. 5, 165

€;O1 korzenna firmy „Bożydsr”, najlepsza 
ttprzyprawa kuchenna i stołowa do wszel­
kich potraw, do nabycia w składach kolonjal- 
nych i spożywczych. Zamówienia fabryczne 
przyjmuje Wiktor Waligórski. Nowy-Świat 
te 3s, w Warszawie. 1185
s tarożytność. 2 stoliki konsolowe z brą- 
; zetni. Świętojańska te 8, m. 3._____ 1165
puknia czarna materjalna z koronkami i 2 
t jmt lerace włosiane do sprzedania niżej po- 
łowy kosztu. Nowolipki 44, m. 1._____ 1194
f^iodłe damskie ktoby miał do sprzedania, 
^zechce dać znać. Krucza 14, m. 3. 1053

Tanio okrycie aksamitne, suknie, kwiaty, 
pióra, stroje damskie, kapy, mundur reali­
sty. Nowy-Świat 41, m. 15.  842

Tanio do sprzedania bile z kości słoniowej 
i 4 piramidki w ęukierniGórskiego wprost

Kopernika._______________________ 1176

Za rs. 24 jest do sprzedania maszyna do 
szycia nożna Singera, oryginalna. Święto­
jańska 19, m. 4 ________ 1214

‘Ywierzyna, indyki tuczone, masło z Trem- 
(Ł,.bek. chlep wiejski. Chmielna 15, m. 1. 1201 
•Flotę okulary, zegarek, bransoletka, szpil- 
£,ka, pierścionek, do sprzedania. Podwal 10, 
mieszkania 3._________ 1226
ęjF 1^ sążni drzewa sosnowego do sprzeda- 
ĘkU^uia. Chłodna 35, m. 1. 1070

Bo sprzedania sklep wiktuałó 
Kacza te 10.

Sklep wiktuałów do sprzedania. Ulica Sien­
na, róg Wielkiej te 7. 1212

Potrzeba rs. 2 10 (jako zastaw fortepian 
pierwszorzędnej fabryki krajowej) upra­
sza się o zostawienie adresu w kantorze te- 

goż pisma pod cyfrą „200”.___________ 1220
jjetrzebny jest dom, w cenie około 20,000 
| rs. Oferty proszę zostawić w administra­
cji Kurjera pod literami X. L. dom. Bez po­
średnictwa. 1032

awiarnia przy targu do sprzedania zaraz 
za rs. 160, Wąski Dunaj 5.168

Ii.tcre^a. EtasadL i
P dres- Mokotowska 55, mieszkania 12-ty. 
^zaraz tanio sprzedam spożywczy sklep 
przy Marszałkowskiej, pieczywo opłaca ko­
morne. 1154

Fr agle wiedeńskie do sprzedania. Nowo- 
lif- wiejska te 24.1046

SLawiarnia do sprzedania zaraz, ulica Go-
K.łęb,a te 13,167

Suma 3,900 rs. na 7°/o potrzebna jest na 
„spłatę na dom, położony w środku miasta. 
Suma mieścić się będzie w '/« części warto­

ści Oferty proszę zostawić w administracji 
Kurjera pod literami Y. L. 3,900. Bez pośre­
dnictwa. 1033

kawiarnia do odstąpienia. Ulica Ślizka 
te 32. ’ 1196

Sklep spożywczy do sprzedania za rs. 250.
Wiadomość Krochmalna te 22, róg ciepłej 

w sklepie. 12 '9

Cukiernia do sprzedania z powodu intere­
sów familijnych. Wiadomość w składzie 
win Skorupskiego. Krakowskie-Przedmie- 

ście te 19. 777
w. Ulica 

166

[I ubli 3,000 jest do umieszczenia na pierw- 
|szy te hypoteki domu w Warszawie, po 
Towarzystwie. Wiadomość Żurawia te 1, 

mieszkania te 10, między godziną 6 a 8 wie­
czorem. ______________ 767_____
FY ubii 300 za ewikcją poszukuje się od ęcz- 
llciwych chrześcian. Oferty i bliższe warun­
ki pod lit. D. W. 300 w kantorze Kurie?a. 902 
Rubli 10,000 potrzebne na pierwszy numer 
gfhypoteki po Towarzystwie, na majątek 
ziemski w gubernji warszawskiej położony. 
Bez pośrednictwa. Oferty w kantorze Kurie­
ra pod literami B. K. W. 1208
j®uMi 6,500 na dobrą hypotekę potrzebne, 
gj Wiadomość u rejenta Maciejewskiego, uli­
ca Miodowa, 1-e piętro. 157

W domu obywatelskim znaleźć może po­
mieszczenie i opiekę osoba, lubiąca spo­
kój wiejski z niewielkim kapitałem na pe­

wną lokację hypoteczną. Zgoda te 6, miesz­
kania 4, bliższa wiadomość? 1169

Warsztat lakierniczy z całern urządzeniem 
w bardzo dobrym punkcie, jest do odstą­
pienia. zaraz. Wiadomość o bliższych warun- 

kach Hoża 24, mieszkania te 11. 1174

<> Ci a -.1 o.

Owa słoneczne, elegancko umeblowane po­
koje, z usługą, do odnajęcia, dla osoby mi­
łującej spokój.’Ód 10 do 3-ej. Włodzimierska 

te 2, mieszkania 6. 1028
Mieszkanie przy wdowie, dla pici żeńskiej, 
gjl^za rs. 5 miesięcznie. Chmielna te 68, mie- 
szkauia 41. 1179

Osoba w starszym wieku, dobrze wychowa­
na, poszukuje mieszkania, zn towarzystwo 
lub zapłatę rs. 3. Ulica Niecała te 12, mieszka- 

uia 4. __________________ 1206
f ożądana współlokatorka, na tanich wa- 
* rui litach. Bracka 23, m. 21.______ 1229

Pokój o 3-ch oknach frontu, 1-sze piętro, z 
meblami, usługą lub bez, za 20 rs. miesię­
cznie. Plac św. Aleksandra te 14, ffiieszka- 

ńia 4. 1228

Pomieszczenie przy familji, dla kobiet u- 
ezęszczających do zakładów rękodzielniy 
czych i sklepów. Wielka te 54, m. 16. Tudzież 

pokój do wynajęcia dla kobiet.. 1009

Potrzebne 2 mieszkania w jednym domu,
8—10 pokojów, ze stajnią, od św. Jana i 4 

pokoje od 1 kwietnia, w okolicach: Marszał­
kowskiej, Jerozolimskiej, Ujazdowskiej. Adre­
sy składać w kantorze Kurjera Warsz. pod 
lit. N. B._____________________ 1200
p okoje kawalerskie na 1-m piętrze.odfron- 
t tu, z opałem i usługa, do wynajęcia zaraz. 
Marszałkowska 114, róg Złotej. 3

fpomieszczenia na 250 fur lodu do wyna- 
"jęcia, na Kamionka te 5. 1038

pokój do wynajęcia, oraz pomieszczenie, dla 
rpanienki z życiem, pianinem. Książęca 6, 
mieszkania 11.—Tamże obiady. 1043

Pokój z meblami dla kobiety, wejście z 
przedpokojem. Wilcza 16—9. 1045

Sklep do najęcia przy ulicy Senatorskiej 32,
od Wielkiej-Nccy, lub każdego czasu. — 

Tamże 3 pokoje z kuchnią do wynajęcia od 
zaraz. _______________ pQ27

?.^on. i Pnhój, razem lub oddzielnie, z me- 
K- blami i stołem do wynajęcia zaraz, przy 
tamilji. Jerozolimska 47, od Marszałkowskiej, 
3-o piętro od frontu. 489
W Alei Ujazdowskiej te 10A/5470, każdego 
Kg czasu do wynajęcia 3 pokoje, przedpokój, 
kuchnia i piwnica. 1168

ma 12. 898

yf łoda mężatka, ze świeżym pokarmem, 
Fiiżyczy wziąść dziecko do piersi Wola 
te 296, przy szosie, jak się skręca do kościoła, 
przy figurze murowanej. 1463

■V apjcer przyjmuje wszelkie roboty w za- 
|i kres tapicerski wchodzące, jako to: prze­

rabianie mebli, materacy wszelkiego rodzaju, 
urządzanie robót,firanek i wszelkich draperyj, 
tak w v\ arszawie, jak i na prowincji i to wy­
konywa z całą sumiennością terminowo i po 
nizk eh cenach. Polecając się względom JW. 
i W. państwu. Krzywe-Koło te 26. — We- 
werko. 35

Przybłąkał się pies duży, żółty, dnia 16 
wieczorem, uo odeorania za zwrotem ko- 
sztów ogłoszenia w Alejach Jerozolimskich 

te 67, od godziny 4 do 6-ej. 1166

fTlamka potrzebna z młodym pokarmem, 
gjjbcz długu. Chłodna 24, mieszk. 4. 1076

Łi owa pracownia sukien i okryć damskich 
§„Ela” wykończa powierzoną sobie robotę 
od rs. dwóch. Krochmalna 43 domu, pierwsze 

piętro. ____________1055
a wieczory tańcujące wynajmuje forte- 
Ipian—muzykę. Jerozolimska 25, mieszka- 

— _______________ 898
Obiady prywatne dla osób lepszego towa­

rzystwa, po 30 i 40 kop. Solna 17, mieszka- 
nia 5.  1133

L- O£:.esieaja rozmaite* 
fi kuszerka b. starsza instytutu położni- 
f,, czego zaopatrzona utensyljami gwarantu- 
jąceini zdrowie położnic, radzi w krytycznych 
okolicznościach, przyjmuje damy sekretne, po- 
koje oddzielne. Słabość, umieszczenie dziecka 
od 15 rubli. Złota 16, parter frontowy. 893 
E kuszerka Karpińska przyjmuje osoby spo- 
pjdziewające się słabości, lub przybyłe naku- 
rację. Krakowskie-Przedmieście te 10. 51 
Akuszerka A. M. przyjmuje na słabość 

z umieszczeniem dziecka. Ulica Elekto­
ralna te 20.  927

Banuszerki pokój, dla osoby mającej od­
być słabość, z umieszczeniem dziecka. Ele 
ktoralua 7, m. 36. 861

Zginął młody pies czarny, z obrożką czer 
woną, wabi się Karo, za odprowadzenie na 
groda. Ulica Grzybowska te 982 hyp., 2 polic. 

do właściciela domu. 1075

l: ióraby z pań pozwoliła grać u siebie na 
p- iortepianie za wynagrodzeniem. Oferty 
proszę składać pod nazwą „Fortepian” w kan­
torze Kuriera. 1183 s
S’Jamka z młodym pokarmem, jest do u- 

mieszczenia. Ulica Piekarska te 6, mie­
szkania te 4. 1221

Mamka młoda, ze świadectwami, z 3-mie- 
sięcznym pokarmem potrzebna. Wiado­
mość: ulica Włodzimierska te 9, u stróża Mi­

chała.___________ ____________1193_____
EF arjanna Zaleska potrzebująca dziecka 

'na garnuszek, zamieszkała we wsi Wola 
gm.nie Czyste, w domu Goldamera, pod 
te 296. 1192

fłeter żółty, ll-miesięezny. z oparzelizną 
fjiiia łbie i lewrym boku zaginął. Zastrzegam 
o oddanie zaraz pod 66 Twarda, w przeciwnym 
razie przywłaszczycie! będzie ukarany sądo­
wnie. 1180
I?dostarczam blachę guształową, w najwyż- 
Łi-szym gatunku, od 16—20 kop. funt. stać. 
Warszawa.—Adresować uprasza się: Faust, 
poste, restante, Warszawa. 158
F crtepianista przyjmuje zamówienia, na 
f'wieczory tańcujące. Chmielna te 7, mie­
szkania 30. 1215
łest dziecko do umieszczenia ua świeży po- 

t karm. Ulica Instytutowa te 8, mieszka- 
.n:a ]0-_____________________ 1137
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